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rez< Rady Ministrów

przyjął
wicepremiera Bułgarii
WARSZAWA (PAP). 5 bm.

prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz przyjął zastęp­
cę członka Biura Polityczne­
go KC BPK, wiceprezesa
Rady Ministrów, przewod­
niczącego Bułgarskiego Ko­
mitetu Kontroli Państwowej
i Ludowej — Krystju Tricz-
kowa oraz zastępcę prze­
wodniczącego Bułgarskiego
Komitetu Kontroli Państwo­
wej i Ludowej — Stojana
Stojanowa.

W czasie spotkania, w któ­
rym wziął udział prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli —

Mieczysław Meczar, wymie­
niono poglądy i doświadcze­
nia w działalności organów
kontroli państwowej.
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Piotr Jaroszewicz

w woj. koszalińskim
KOSZALIN (PAP). 5 bm. czło­

nek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przebywał
w woj. koszalińskim.

Premier oraz sekretarz KC
PZPR Zdzisław Zandarowski

spotkali się z aktywem partyj­
nym województwa. Omówiono
problemy związane z rozwojem

gospodarki żywnościowej w

gionie. ■
Następnie goście w towarzy­

stwie gospodarzy województwa
— I sekretarza KW PZPR Wła­
dysława Kozdry i wojewody —

Jana Urbanowicza zwiedzili In­
stytut Ziemniaka w Boninie ko­
ło Koszalina interesując się
sięgnięciami naukowymi
cówki.

K. Bartkowski w Uniwersytecie Jagiellońskim

Rozwój uczelni

stwarza nowe problemy
W dniu wczorajszym odbyło się spotkanie zastępcy członk*

Biura Politycznego KC, I sekretarza KK PZPR Kazimierza Bar-

cikowskiego z władzami akademickimi i partyjnymi Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

W latach 70. najstarsza polska szkoła wyższa —• Uniwer­
sytet Jagielloński przeszedł szybki rozwój. Podwoiła się liczba
samodzielnych pracowników nauki. Z 10 do 16 tys. wzrosła licz­
ba studentów. Nakłady na prace badawcze wzrosły z 70 do 100
min zł. Powstały nowe filie UJ w Kielcach, Jaworznie i Tarno­
wie Zgodnie re społecznym zapotrzebowaniem utworzono nowe

kierunki studiów oraz studiów podyplomowych.
Ten szybki rozwój dokonany został w tych samych murach, co

stworzyło szereg poważnych problemów. Sytuację pogarsza fakt
nie dość konsekwentnej realizacji opracowanego w 1974 r. prog­
ramu rozwoju UJ do 2000 roku, przewidującego rozwój tej u-

czelni w starej części Krakowa. Istnieje też konieczność weryfi­
kacji umów zawartych przez UJ i jednostki gospodarcze, ponie­
waż część z nich, nie przynosi planowanych efektów.

Podczas spotkania, w którym uczestniczył również sekretarz
KK PZPR Stefan Markiewicz omówiono ponadto problemy zwią­
zane z działalnością organizacji partyjnej UJ oraz uczelnianej
organizacji SZSP.

Rybacy z Birmy od wieków łowią ryby przy pomocy tradycyj­
nych sieci pływających na łodziach żłobionych z pni drzew.

Fot. CAF

e najpiękniejszych warszawskich pomników upamięt-Jednym
niających martyrologię żołnierza polskiego jest pomnik Sapera
na przyczółku czerniakowskim. Fot. CAF — Szyperka

Ideologia i Polityka"
wśród czytelników

(Inf. wł.). „Ideologia i Polity­
ka” to miesięcznik ukazujący się
od 7 lat. Pismo obchodzi skrom­
ny jubileusz wydania setnego
numeru. Miesięcznik adresowa­
ny jest przede wszystkim do
szerokiego aktywu partyjnego,
stanowi pomoc w szkoleniu ideo­
logicznym.

O tym, jak jeszcze lepiej wy­
pełniać oczekiwania czytelników
dyskutowano wczoraj w Woje­
wódzkim Ośrodku Kształcenia
Ideologicznego Komitetu Kra­
kowskiego Partii z udziałem
przedstawicieli redakcji z re­
daktorem naczelnym Mieczysła­
wem Wojtczakiem i reprezen­
tantów krakowskich zakładów
pracy oraz instancji partyjnych.

(hań)

W

MOSKWA (PAP). Kontynuu­
jąc podróż po Syberii i Dale­
kim Wschodzie, sekretarz gene­
ralny KC KPZR, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonid Breżniew,

L. Breżniew

w Chabarowsku

przybył w środę do Chabarow-
ska.

W środę w rejonie Chaba-
rowska odbyły się ogólnowojs-
kowe ćwiczenia taktyczne. Na
ćwiczeniach obecni byli sekre­
tarz generalny KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Obrony ZSRR,
Leonid Breżniew i członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR, mi­
nister obrony ZSRR Dmitrij
Ustinow.

W ćwiczeniach uczestniczyły
oddziały i pododdziały różnych
rodzajów wojsk.

W ■
Prawo do pracy

Światowe zainteresowanie

poiityka społeczna Polski
GENEWA (PAP). Silny wzrost napięć społecznych w świecie

zachodnim na tle pogłębiającego się bezrobocia i wadliwej poli­
tyki zatrudnienia odbił się szerokim echem w międzynarodowych
organizacjach społecznych Genewy, koncentrując uwagę na przy­
kładach i możliwościach rozwiązania tego nabrzmiałego proble­
mu ludzkości. Biuletyn informacyjny Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy nawiązuje do funkcjonowania polskiego Kodeksu

Pracy, podkreślając, że potwierdza on konstytucyjnie zagwaran­
towane prawo do pracy dla wszystkich obywateli kraju.

W opublikowanym przez MOP zbiorze opinii wyrażonych na

ten temat przez wielu polityków i działaczy społecznych szero­
ko nawiązuje się do doświadczeń polskich, które znalazły odbi­
cie w doniosłej inicjatywie PRL w sprawie zawarcia międzyna­
rodowej konwencji gwarantującej powszechne prawo do pracy
we wszystkich państwach członkowskich MOP. W opublikowa­
nych opiniach -wyraża się w szczególności poparcie dla stanowi­
ska Polski, że realizacja powszechnego prawa do pracy musi
zakładać ścisłe powiązanie celów polityki zatrudnienia z cało­
kształtem zasad i zadań polityki społecznej krajów członkow­
skich MOP.

Przed Dniem Pracownika Służby Zdrowia

Poprawa bazy lecznictwa
(INF. WŁ.) Już dwunasty rok z rzędu obchodzimy Dzień

Pracownika Służby Zdrowia. I znów jest okazją dokonania
podsumowania. Co zostało zrobione, czego jeszcze nie ma,
na co trzeba zwrócić uwagę?

W ubiegłym roku krakowska
służba zdrowia uruchomiła tak
niezbędne pracującym krako­
wianom dyżurne przychodnie
funkcjonujące w godzinach po­
południowych i wieczornych.
Akcja honorowego dawstwa
krwi zgromadziła 6360 litrów
tego cennego leku. Nastąpiła
istotna poprawa świadczeń me­
dycznych na wsi, zarówno przez
otwarcie nowych gminnych o-

środków zdrowia i kierowanie
do nich specjalistów jak i roz­
wój sieci pracowni analitycz­
nych w tych ośrodkach. Pomi­
mo niedoboru łóżek położni­
czych i braku miejsc w żłob­
kach wskaźnik umieralności
niemowląt systematycznie spa­
da. W ubiegłym roku .. Kraków
zajął pod tym względem pier­
wsze miejsce w Polsce. Dosko­
nali się system opieki zapobie-

gawczej nad dziećmi, młodzie­
żą, kobietami ciężarnymi oraz

studentami. W ramach profi­
laktyki przeprowadza się tu ro­
cznie ok. 210 tys. Szczepień o-

chronnych, 270 tys. badań radio-
fotograficznyćh i '285 tyś. badań
serologicznych! Choć w niełat­
wych
służba
ponad
porad
leczy w ciągu roku ok. 120 tys.
pacjentów.

Mimo niezaprzeczalnej dobrej
woli ludzi w białych kitlach
istnieją problemy, którym trze­
ba przeciwdziałać. Od roku 1976
obserwujemy systematyczny
spadek wskaźnika ilości łóżek
szpitalnych na 10 tys. mieszkań­
ców. W konsekwencji prowadzi
to do nadmiernego zagęszczenia
szpitali. Sytuacja ulegnie zape-

warunkach, krakowska
zdrowia udziela rocznie

10 min ambulatoryjnych
lekarskich, w szpitalach

wne poprawie po wybudowaniu
pawilonu rotacyjnego typu „Zę-
biec” przy Szpitalu im. G. Na­
rutowicza. Sporo da także sama

przebudowa szpitali przy pl. II.

Sawickiej i ul. Siemiradzkiego
oraz powstanie szpitala „B” w

Nowej Hucie. W ciężkich wa­
runkach lokalowych znajdują
się Zakłady Naprawcze Sprzętu
Medycznego i Wojewódzka Ko­
lumna Transportu Sanitarnego.
Mankamentem
wańych osiedli
Widok, Nowy
nik Czerwony
starczającej ilości przychodni i
żłobków. To są' wszystko kłopo­
ty, z którymi w Krakowie trze­
ba się po prostu uporać, (pik)

(Inf. wł.) Służba zdrowia w

woj. nowosądeckim spełnia po­
dwójnie odpowiedzialną funkcję:
nie tylko dba o stan zdrowia
mieszkańców regionu, lecz także

leczy kuracjuszy w licznych tu­
taj sanatoriach. W tych dniach
zespół uzdrowisk krynicko-po­
pradzkich wszedł na teren Piw-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komitet Centralny
Włoskiej Partii Komunistycznej
na ręce sekretarza generalnego
Towarzysza Enrico Berlinguera
RZYM

SZANOWNI TOWARZYSZE

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
pragnie wyrazić Wam uczucia głębokiej solidarności w wal­
ce jaką prowadzicie o zachowanie demokracji we Włoszech.
Polska opinia publiczna potępia akty prowokacji, bezprawia
i terroru dokonywane przez elementy awanturnicze i ekstre­
mistyczne w Waszym kraju. Akty te godzą w zasaay huma­
nizmu, zmierzają do wytworzenia chaosu i napięcia, do ułat­
wienia ataku reakcji na wszystkich demokratów a zwłaszcza
na komunistów. Jesteśmy przekonani, że zdecydowana po-
stawa klasy robotniczej i większości społeczeństwa włoskie­
go postawi skuteczną tamę awanturniczym dążeniom we­
wnętrznej i międzynarodowej reakcji. W ,tych

' ’

dniach komuniści i ludzie pracy Polski sercem i
z Wami, z wszystkimi, którym droga jest sprawa
tycznych Włoch.

trudnych
myślą są
demokra-

Za
Komitet Centralny

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

EDWARD GIEREK

I sekretarz KC

Warwawa, 8nl* S. M. 1978 r.

Związkowa pomoc
jedynym żywicielom rodzin

WARSZAWA (PAP). Nasze

prawo rodzinne i tradycje spra­
wiają, że w razie rozbicia ro­
dziny lub w innych przypad­
kach losowych cały ciężar u-

trzymania i wychowania dzieci
niemal z reguły spoczywa na

matce. Dlatego kierownictwo
CRZZ, które 5 bm. rozpatry­
wało możliwości bardziej sku­
tecznej pomocy rodzinom jedy­
nych żywicieli, szczególną uwa­
gę poświęciło matkom samot­
nym.

O konieczności wyodrębnienia
jedynych żywicieli jako adresata
polityki społecznej przesądza na

ogół gorsza niż przeciętnie sytua­
cja materialna tych gospodarstw.
Wynika to w znacznym stopniu
z niższego poziomu wykształce­
ni* i kwalifikacji zawodowych

matek samotnych, a co za tym
idzie — mniejszych
Najlepszym zatem
niem pozwalającym
poprawę warunków
cji tych rodzin jest pomoc je­
dynym żywicielkom w uzyska*
niu awansu zawodowego i ma­
terialnego. Prezydium CRZZ

powierzyło tę sprawę jako bar­
dzo ważną wszystkim instan­
cjom związkowym.

Drugim czynnikiem pogar­
szającym sytuację materialną
wielu rodzin niepełnych jest
brak świadczeń alimentacyj­
nych ze strony ojców. W 89
proc, rodzin pozbawionych tych!
świadczeń dochód na osobę nią
przekracza 1000 zł miesięcznie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S|

zarobków,
rozwiąza­

na trwałą
egzysten-

>lejne dary
dla CZD

nowo wybudo-
mieszkaniowych:
Prokocim, Prąd-
jest brak wy-

Melexy — popularne wózki 1 WSK w Mielcu, znane są dosko­
nale. Obecnie na ulicach Mielca próby eksploatacyjne przechodzi

nowa odmiana mclexa — przeznaczona do ruchu miejskiego.

i

w

CAP— LOKAJ — telefoto

WARSZAWA (PAP). 5 bm. ssg
ręce przewodniczącego Społecz­
nego Komitetu Budowy Pom­
nika — Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka min. Janusza Wie­
czorka, wpłynęły kolejne dary
dla tej unikalnej w świecie pla­
cówki medycznej. Są nimi dwi»
karetki pogotowia szwedzkiej
firmy samochodowej „Volvo”,
które przekazał przedstawicie^
koncernu — Erik Jeppsson.

W tym samym dniu mrau

Wieczorek przyjął delegację or­
ganizatorów i wykonawców
koncertu na rzecz Centrum
Zdrowia Dziecka, który odbył
się 16 marca br. w Warszawie.
Podczas spotkania delegacja
przekazała całkowity dochód •

koncertu w wysokości 94.365 sŁ

Nie milknie fala protestów
przeciwko broni neutronowej

Powstaje nowa siedziba
Plena RW i RK FSZMP w Tarnowie i Krakowie

Kolejne rezolucje społeczeństwa polskiego • Wizyta szefa dyplomacji

zachodnioniemieckiej w Waszyngtonie O Protest parlamentarzystów

brytyjskich

Biblioteki Narodowej
WABSZAWA (PAP). Budowa zespołu gmachów Biblioteki

Narodowej w Warszawie jest naszą największą inwestycją w

dziedzinie kultury. Obecna siedziba narodowej książnicy
nie może pomieścić wciąż rosnących zbiorów, a dopiero wzno­
szony obecnie zespół nowoczesnych gmachów, będzie mógł w

pełni sprostać tym zadaniom. W. najbliższej przyszłości zbu­
dowany będzie podstawowy 11-piętrowy gmach biblioteki.

5 bm., z udziałem zastępcy członka Biura Politycznego, sek­
retarza KC PZPR Jerzego Łukaszewicza oraz sekretarza KC,
I sekretarza Komitetu Warszawskiego PZPR Alojzego Kar­
koszki odbyło się na terenie budowy zespołu gmachów Bi­
blioteki Narodowej spotkanie poświęcone realizacji tej in­
westycji. W spotkaniu, któremu przewodniczył wicepremier
Kazimierz Secomski, uczestniczyli m. in.: kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Bogdan Gawroński, ministrowie:
kultury i sztuki — Jan Mietkowski oraz budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych — Adam Glazur.

Trwają przygotowania
do Festiwalu w Hawanie

ERNEST MACENOWICZ — przewodniczącym
RW FSZMP W Tarnowie

(Inf. wł.) Na kolejnym posiedzeniu Rady Wojewódzkiej Fede­
racji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w Tarno­
wie, z udziałem m. in. kierownika Wydziału Organizacyjnego
KW PZPR Henryka Malickiego i sekretarza WK ZSL Stanisła­
wa Partyły, podjęto wczoraj niezwykle -ważki problem rozwoju
sportu, turystyki i rekreacji w aspekcie ideowo-wychowawczych
działań organizacji młodzieżowych.

W czasie Plenum podsumowano też ubiegłoroczne współzawo­
dnictwo pod hasłem „Mój sukces socjalistycznej ojczyźnie”.
Uczestniczyło w nim 875 kół ZSMP oraz 121 drużyn ZHP i
HSPS. W grupie młodzieżv robotniczej najlepsze wyniki uzys-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Nie słabnie głos pro­
testu społeczeństwa polskiego przeciwko pla­
nom produkcji broni neutronowej i rozmie­
szczenia jej w arsenałach NATO. W’ podejmo­
wanych rezolucjach protestacyjnych podkre-

fcs Brnehomlenie produkcji bomby .

stanowiłoby naruszenie podsts-
żl» się,
neutronowej
wowego prawa człowieka, którym jest pra­
wo do życia 1 pracy w pokoju.

5 bm. kolejny protest przeciw­
ko dążeniom militarystów i głę­
bokie zaniepokojenie narastają­
cą groźbą naruszenia podstawo­
wego prawa człowieka wyrazili
przedstawiciele łódzkiego świata
nauki. Na wspólnym zebraniu
senatów 7 wyższych uczelni Ło­
dzi, Prezydium Oddziału Pol­
skiej Akademii Nauk oraz łódz­
kich instytutów naukowo-bada­
wczych uchwalono rezolucję, w

której czytamy m. in.: „Prote­
stujemy przeciwko wszelkim
działaniom, które zakłócają ten­
dencje odprężenia międzynaro­
dowego. Solidaryzujemy się z re-

zolucjami społeczeństwa polskie­
go i wszystkich sił postępowych
w Europie domagających się za­
kazu produkcji t rozpowszech­
niania broni neutronowej”,

W Wyższej Szkole Pedagogi­
cznej w Słupsku odbyły się tego
dnia otwarte wydziałpwe zebra­
nia podstawowych organizacji
PZPR, w czasie których zgro­
madzona rzesza prawie 1500 stu­
dentów podjęła rezolucję solida­
ryzującą się ze światowym ru­
chem przeciwko bombie neutro­
nowej,

Zakazu produkcji broni neu­
tronowej domagają się w rezo-

lucji podjętej 5 bm. pedagodzy
i słuchacze Politechniki Często­
chowskiej i Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Częstochowie.

„Nie chcemy żyć pod groźby
użycia najbardziej niehumani­
tarnej z dotychczas wynalezio­
nych broni — bomby neutrono­
wej” — czytamy w rezolucji
podjętej w środę przez 327 ab­
solwentów kilku wydziałów A*
kademii Rolniczej w Szczecinie,

Uczestnicy konferencji nau­
czycieli woj. poznańskiego pod­
jęli apel wyrażający protest
przeciwko działaniom zakłócają-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2J

^TRYBUNA
Niewykorzystane

możliwości
Od 1 do 24 marca przebywałem w Muszynie, w domu wcza­

sowym „Wiarus”. Równocześnie zaprosiłem do Muszyny swo­
ją żonę, znalazłem jej prywatną kwaterę i usiłowałem za­
łatwić wyżywienie za pełną odpłatnością w moim domu

wczasowym. Wówczas jednak pojawiły się trudności, które
nasunęły mi kilka ogólniejszych refleksji.

Kierownik „Wiarusa" odmówił mojej prośbie, tłumacząc
się trudnościami zaopatrzeniowymi. Dodatkowo wyjaśnił, że
przydział żywności otrzymuje tylko dla swoich gości, tudzież
personelu — mało tego, jest kontrolowany, czy przypadkiem
nie przygotowuje większej ilości posiłków.

Moim zdaniem jest to jakieś wielkie nieporozumienie.
Przecież państwo wiele czyni dla rozwoju turystyki i wy­
poczynku, w tym, również wypoczynku indywidualnego' —

nie wszystkie zakłady pracy posiadają własne ośrodki. Wy­
doje się więc wskazane, by domy wczasowe udzielały w mia­
rę możliwości pomocy indywidualnym urlopowiczom.

W „Wiarusie” może mieszkać 150 osób, stołówka posiada
120 miejsc. Posiadając nowoczesne zaplecze, mogłaby obsłu­
żyć na drugiej zmianie kilkudziesięciu wczasowiczów indy­
widualnych, którym niejednokrotnie wypoczynek zatruwają
kłopoty, związane z aprowizacją na własna reke.

ZENON WIŚNIEWSKI
Warszawa

Parking, ścieżki zdrowia, pola biwakowe, campingi, schrony i szałasy

Leśnicy — turystom

Dokumenty z lat 1939—45 w KTF
(Inf. wł.). „Wystawa jest wstrząsająca, to lekcja dla młodego

pokolenia, które powinno wyciągnąć wnioski z przeszłości...
”

„I ja to również przeżyłem, jednak oglądanie tych zdjęć zrobiło
na mnie wstrząsające wrażenie...” Tego rodzaju wpisy wypeł­
niają księgę pamiątkową Krakowskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego. Są one efektem wystawy „Dokumenty lat wojny 1939
— 1945”, która została zorganizowana z okazji Miesiąca Pamięci
Narodowej. Codziennie wystawę ogląda od 2 do 2,5' tys. ludzi!

„Dokumenty lat wojny” oglądać można w Krakowie do 10 bm.
codziennie od godz. 9 do 21. Potem wystawa przeniesiona zosta­
nie do Włocławka (od 17 bm. do 2 maja br.), następnie, obejrzą
ją mieszkańcy Kielc. Publikujemy dzisiaj koiejne ze zdjęć eks­
ponowanych w KTF. Wykonane zostało w okolicach Poczty
Polskiej w Gdańsku w dniu 1 września 1939 roku, (mik)

(Inf. wł.). Leśnicy dotychczaj
byli znani raczej a sadzenia la­
su i wycinania drzew. W ostat­
nich latach rozpoczęli jeszcze
jedną działalność, rzec by moż­
na usługową, na rzecz tych,
którzy w lesie szukają wypo-
czynkn, a mianowicie przestą­
pili do budowy specjalnych u-

rządzeń i obiektów turystycz­
nych. Na przestrzeni kilku lat
zbudowano 46 tego rodzaju o-

środków. W lesie Nad Zalewem
koło Alwerni powstał parking
dla 130 samochodów, zresztą nie
pierwszy w tym okręgu. W Pu­
szczy Niepołomickiej, w Dąbro­
wie Tarnowskiej, w Piwnicznej
— wśród lasów zbudowano ście­
żki zdrowia. W rejonie Myśle­
nic rozwijana jest baza dta tu­
rystów pieszych — pola biwako­
we, campingi, odpowiednio o-

znakowane szlaki itp. Podobnie
w rejonie Czchowa i Rożnowa.

Wiele nadleśnictw buduje
schrony i szałasy dla robotni­
ków pracujących tu głównie w

zimie. Obiekty te budowane są

w atrakcyjnych miejscach. Jak
chociażby ten widoczny na zdję­
ciu w rejonie Tuchowa. Otwar­
te latem z powodzeniem służą
turystom. Ponadto w miejscach
wycieczkowych postojów usta-

Fot. M. Partyka

wlane są daszki i ławy, wyzna­
czane miejsca na ogniska, nie­
rzadko zaopatrzone w drewno,
aby nie błądzić w poszukiwaniu
opału. Inicjatywa interesująca i

potrzebną, (ep)

Dziś w Zakopanem

Rozpoczynają się
Konfrontacje
Kabaretowe

(Inf. wł.) „W umiejętnym
powrocie do polskiej tradycji
komedii rybałtowskiej, kome­
dii deltarte i intermediów ple-
bejskich upatrujemy jedną z

dróg wiodących do renesansu

współczesnego teatru amator­
skiego". Tym mottem organiza­
torzy Zakopiańskich Konfron­
tacji Kabaretowych — Turnieju
o „Złote Rogi Kozicy” rokrocz­
nie, konsekwentnie opatrują
zaproszenie na imprezę, wska­
zując tym samym i na rodo­
wód polskiego kabaretu i na

tradycję, jaka ich interesuje.
Dziś o godz, 17.00 w sali MDK

w Zakopanem rozpoczną się
szóste już z kolei konfrontacje.
Otworzy je sławny niegdyś
zakopiański „Zaskróniec” po-
zakonkursowo prezentując pro­
gram przygotowany na 400-Ieci«
stolicy Tatr pt. „Cztery stówy
45-latka”. A wieczorem odbę­
dą się już pierwsze konkur-
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Uroczystości w Helsinkach
Wystąpienie U. Kekkonena i A. Gromyki
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30 lat Społecznego
Komitetu

Przeciwalkoholowego
Ostatnio w Krakowskim

„Pałacu pod Baranami” od­
było się uroczyste posiedze­
nie plenarne Zarządu Spo­
łecznego Komitetu Przeciw­
alkoholowego z udziałem

przedstawicieli władz i orga­
nizacji społecznych. Zebranie
odbyło się w ramach obcho­
dów 30-lecia SKP w Krako­
wie.

Przewodniczący Oddziału
Krakowskiego Stowarzysze­
nia dr W. Marcinkowski o-

mówił w swym wystąpie­
niu rozwój sił społecznych,
które na przestrzeni
nych lat walczyły z

alkoholizmu.
Oceniając dorobek

warto podkreślić jego dzia­
łalność wydawniczą, działal­
ność Komisji Naukowej pod
przewodnictwem prof. dr
K. Dobrowolskiego i społecz­
ne zaangażowanie działaczy.

(eo)

HELSINKI (PAP). Z okazji 30

rocznicy podpisania układu o

przyjaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej między ZSRR a Fin­
landią, we wtorek w pałacu
„Finlandia” w Helsinkach od­
była się uroczysta akademia,
podczas której wygłosili prze­
mówienia prezydent Urho Kek-
konen i przewodniczący radziec­
kiej delegacji rządowej na ob­
chody rocznicy, członek Biura
Politycznego KC KPZR,
ster spraw zagranicznych ZSRR,
Andriej Gromyko.

Prezydent Kekkonen podkre­
ślił, że dzięki układowi z Z.SRR

mini-

rola Finlandii we współpracy
międzynarodowej stała się zna­
cznie bardziej aktywna niż 30
lat temu Dał on wyraz dążeniu
swojego kraju do przyczyniania
się do zapewnienia bezpieczeń­
stwa i współpracy na kontynen­
cie europejskim i wskazał na

poważne zagrożenie, jakim dla

przyszłości całej ludzkości jest
wyścig zbrojeń.

Minister A. Gromyko podkre­
ślił m. in„ że kierownictwo ra­
dzieckie niezmiennie troszczy
się o umacnianie przyjacielskiej
współpracy z Finlandią we

-wszystkich dziedzinach.

Podkreślając niebezpieczeń­
stwo nowego etapu wyścigu
zbrojeń w związku z planami
produkcji broni neutronowej,
minister Gromyko oświadczył,
że Związek Radziecki zapropo­
nował Stanom Zjednoczonym
proste i jasne rozwiązanie za­
gadnienia: porozumieć się co do
wzajemnej rezygnacji z produk­
cji broni neutronowej. Razetn z

naszymi socjalistycznymi przy­
jaciółmi i sojusznikami wystą­
piliśmy w Komitecie Rozbroje­
niowym z nową ważną inicjaty­
wą — przedstawiliśmy projekt
konwencji o zakazie produkcji,
gromadzenia, rozwoju i użycia
broni neutronowej. Chcielibyś-
my mieć nadzieję, że USA i in­
ni partnerzy rozmów z całą od­
powiedzialnością podejdą do
propozycji.

Premier Szwecji
przyjął

ambasadora PRl
SZTOKHOLM (PAP). 5

bm. premier Szwecji, Thor-
bjoern Faelldin przyjął
ambasadora PRL w tym
kraju, Pawła Cieślara.

W kontekście zbliżającej
się wizyty premiera Faell-
dina w Polsce poruszono w

rozmowie aktualne proble­
my stosunków dwustron­
nych między Polską a

Szwecją, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczej.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

Polska Grecja 5:2 (4:0)

minio-
klęską

Komi-
Przeciwalkoholowego

Z dalekopisu |
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Rady Państwa Henryk Ja- “

błoński przyjął 5 bm. na au- ~

diencji pożegnalnej ambasa-
dora Czechosłowackiej Repu-

”

Wiki Socjalistycznej Jana
Muszala. "

Q W ŚRODĘ rozpoczęło
“

Się w Paryżu międzynarodo- s

we kolokwium rozbrojenio- TM

we. Deputowany Pierre- “

Christian Taittinger oświad- 23
szył, że szef państwa fran­
cuskiego Valery Giscard
fl’Estaing uda się do Nowego
Jorku na sesję ONZ, by 25
maja przedstawić tam fran­
cuskie propozycje rozbroje­
niowe.

® SPRAWY związane z

funkcjonowaniem systemu
władzy i samorządu w gmi­
nie były 5 bm. tematem

konferencji naukowej zorga­
nizowanej W Warszawie
przez Wyższą Szkołę Nauk
Społecznych przy KC PZPR.
0 W NOWYM JORKU

wznowił prace Komitet Przy­
gotowawczy sesji specjalnej
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych w

iprawle rozbrojenia, która
ma się odbyć w dniach 23
maja — 28 czerwca.

© PROBLEMY poprawy
•rarunków bezpieczeństwa i
SgieSy pracy były 5 bm.

jłównym tematem obrad
plenum Zarządu Głównego
&w. Żaw. Energetyków-

® 5 KWIETNIA w godzi­
nach wieczornych ogłoszono
(kład nowego rządu francu-
tkiego. Trzeci gabinet mini-

tterialny Raymonda Barre’a
Siewlele różni się od poprze-
Sniej ekipy.
•NA UNIWERSYTECIE

Alcala de Henares pod Ma-
Iryiem odbyła się uroczy­
stość wręczenia, przez króla
Juana Carlosa nagrody lite­
rackiej imienia Cervantesa

światowej sławy pisarzowi
kubańskiemu Alejo Carpen-
tierowi.

® NA MIESIĄC przed
planowanym terminem o-

siągnął pełną moc prądo­
twórczą czwarty blok ener­
getyczny . Elektrowni „Ja­
worzno III”.

£3

2

ts

c

ES

UWAGA, CZYTELNICY!
S

Poprawa bazy lecznictwa Przeciwko bezrobociu

Dziś, w czwartek radca pra­
wny „Gazety" udziela porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.
ed 15 do 16, a osobiście od 16
do 17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II
P. (nad Teatrem Kameral­
nym).
iiiniuiiiiiniiiHiinHiHHr

POGODA
KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMGW
MUJR: Europę

=
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nicznej wprowadzając tam lecz­
nictwo uzdrowiskowe na innych
trochę zasadach, mianowicie w

oparciu o kwatery prywatne i

obiekty przedsiębiorstw tury­
stycznych.

Największą aktualnie inwesty­
cją w województwie jest budo­
wa szpitala w Gorlicach, finan­
sowana w całości ze środków
NFOZ. W gminach buduje się
nowe ośrodki zdrowia. Już za

kilka tygodni nastąpi przekaza­
nie do użytku ośrodka zdrowia
w Sidzinie. Podobną placówkę
buduje się,-w Sękowej i kilku
innych miejscowościach. Powoli,
ale systematycznie rośnie kadra
Iekarzy-specjalistów.

Przemysłowa służba zdrowia
— mówiąc szczerze — nie stała
na wysokim poziomie. Ostatnie
dokonania wskazują, że także
na tym polu następują zmiany.
Placówki zakładowe są bogatsze
z każdym rokiem o nowe ka­
dry, o nowoczesny sprzęt, (k-b)

(Inf. wł.) Od szeregu lat tar­
nowska służba zdrowia boryka
się z kłopotami związanymi z

brakiem bazy oraz odpowiedniej
ilości personelu. Jeszcze trzy la­
ta temu na 10 tys. mieszkańców

przypadało w Tarnowskiem 31.
łóżek szpitalnych, podczas gdy
średnia krajowa liczyła 56 łóżek.
Do dziś liczba lekarzy jest pra­
wie o połowę mniejsza od prze­
ciętnej krajowej. Mimo to Tar­
nowskie znajduje się w pier­
wszej dziesiątce województw,

gdzie umieralność niemowląt
jest najniższa — a to stanowi
jeden z mierników dobrej pra­
cy lekarzy i pielęgniarek.

Poprawę istniejącego stanu za­
powiada realizacja nowych o-

biektów. W Tarnowie kontynuo­
wana jest budowa Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego. Istnie­
jący szpital otrzyma w przy­
szłym roku nowy pawilon, co

znacznie poprawi warunki pra­
cy oddziału chirurgicznego. Rea­
lizowany jest szpital w Brzesku,
modernizuje się szpital w Boch­
ni. W tym roku oddany do użyt­
ku pawilon szpitala w Tuchowie
zwiększy ilość łóżek o 60, a szpi­
tal dębicki przyjmie 150 nowych
pacjentów na oddziale psychia­
trii.

Lecznictwo otwarte otrzyma w

br. pięć z siedmiu budowanych
aktualnie ośrodków zdrowia we

wsiach, otwarte zostaną również
3 nowe apteki.

Fachowa kadra szpitala tar­
nowskiego wzbogaciła się ostat­
nio o specjalistów z dziedziny
chirurgii klatki piersiowej, chi­
rurgii plastycznej, neurologii. W

najbliższym czasie otwarty zo­
stanie oddział reanimacji i in­
tensywnej terapii, trwają stara­
nia o uruchomienie oddziału

sztucznej nerki. W br. planuje
się poszerzenie świadczeń lecz­
niczych dzięki uruchomieniu
przychodni onkologicznej oraz

przychodni zdrowia psychiczne­
go z oddziałem w Dębicy.

(eta)

PARYŻ, GENEWA, MADRYT

(PAP). Środa, 5 kwietnia, była
międzynarodowym dniem akcji
na rzecz polityki pełnego
zatrudnienia, zorganizowanym
przez 31 central związkowych
wchodzących w skład za­
chodnioeuropejskiej Konfedera­
cji Związków Zawodowych. Ak­
cja ta była wyrazem zaniepo­
kojenia związków zawodowych
wzrostem liczby bezrobotnych i

perspektywami dalszego pogar­
szania się sytuacji na rynku
pracy.

PARYŻ. Przed południem od­
była się konferencja prasowa
sekretarza generalnego CFDT,
Edmonda Maire’a, który przy­
pomniał, że we Francji jest co

najmniej 1.030 tys.
nych, co stanowi 4,9
łu ludności czynnej

MADRYT, 5 min

przerwało pracę na

dzinę odpowiadając na wezwa­
nie lewicowych związków za­
wodowych. Przywódcy komisji
robotniczych i Generalnej Unii
Pracujących, Marcelino Cama-
cho i Nicolas Radondo wręczy­
li przewodniczącemu Kortezów

bezrobot-

proc. ogó-
zawodowo.
Hiszpanów
jedną go-

wspólny memoriał tych obu
największych central związko­
wych, w którym podają rzeczy­
wistą liczbę bezrobotnych w Hi­
szpanii: przekroczyła ona 1.200

tys. osób.

BRUKSELA. Belgijska klasa
robotnicza wzięła czynny udział
w środowym dniu akcji. W tym
stosunkowo małym kraju liczą­
cym 10 min mieszkańców, po­
nad 280 tys. osób pozbawionych
jest pracy. W środę rano u

wejść do belgijskich zakładów

pracy rozdawano odezwy pro­
testujące przeciwko bierności
władz w dziedzinie polityki za­
trudnienia.

GENEWA. Akcje protestacyj­
ne przeciwko wadliwej polity­
ce zatrudnienia i klęsce maso­
wego bezrobocia w krajach ka­
pitalistycznych objęły również
w środą liczne zakłady pracy
w Szwajcarii. Sekretarz cen­
trali szwajcarskich związków
zawodowych Jean Clivaz stwier­
dził, że w ciągu ostatnich 3 lat
zlikwidowano w przemyśle
szwajcarskim 340 tys. miejsc
pracy. .

W towarzyskim, międzypań­
stwowym meczu piłkarskim,
który rozegrano wczoraj w Poz­
naniu, Polska pokonała Grecję
5:2 (4:9). Bramki zdobyli dla
naszego zespołu: Deyna — 2 (18
i 32 min.), Lato w 11 min., Żmu­
daw20min.iBoniekw48
min. Dla Grecji Orfanos w 55
min. z rzutu karnego i Mavros
w 78 min.

Był to drugi sprawdzian pol­
skich piłkarzy przed mistrzo­
stwami świata w Argentynie.
Spodziewano się, że Grecy bę­
dą groźnym przeciwnikiem i
zmuszą naszych zawodników do

większego wysiłku. Tak się jed­
nak nie stało.

W pierwszej połowie spotka­
nia polska drużyna, grająca z

silnym wiatrem, zdobyła dużą
przewagę w polu, przeprowa­
dzając liczne, nie zawsze jed­
nak składne akcje ofensywne.
Polacy strzelili w tej części
meczu aż cztery bramki, jed­
nakże ułatwili nam to w znacz­
nym stopniu obrońcy
którzy spisywali się
słabo. Pierwszego
Lato, jego strzał z ok. 20 me­
trów przepuścił fatalnie bram­
karz Kakaris. W 18, miń. było
już 2:0, Szarmach sprytnie za­
grał piętą do Deyny i ten pre-

Grecji,
wczoraj

gola zdobył

cyzyjnym strzałem podwyższył
wynik. W dwie minuty później
tym razem Żmuda, którego
obrońcy greccy pozostawili bez

opieki, silnym strzałem zdobył
dla naszej drużyny trzeciego
gola. W 32 min. było już 4:0,
po nieudanej interwencji de­
fensorów piłkę otrzymał Dey­
na i posłał ją do siatki. Warto
dodać, że po strzale Justka pił­
ka trafiła w słupek.

W pierwszej części spotkania
Polacy spisywali się dobrze. Na­
si piłkarze grali szybko, ofen­
sywnie, opanowali środek boi­
ska, przeprowadzając często a-

taki skrzydłami. Do akcji ofen­
sywnych włączali się często o-

brońcy.
Po przerwie obraz gry uległ

zmianie. Trener J. Gmoch
przeprowadził kilka zmian, za

Deynę wszedł Kwaśniewski, za

Szarmacha — Mazur i za Łatę
— Gził. W nowym zestawieniu

Polacy zagrali o wiele słabiej,
chaotycznie. Zdobyliśmy co pra­
wda piątą bramkę (Boniek), ale
znów po fatalnym błędzie o-

brońców greckich. Tym razem

częściej w ataku byli nasi ry­
wale, którzy strzelili dwa gole,
a mogli ich zdobyć więcej, na

szczęście bramkarz Kostrzewa,

który zadebiutował w reprezen­
tacji spisywał się dobrze.

Trener Jacek Gmoch: „Silny,
zimny wiatr wypaczył przebieg
gry. Pierwszą połowę nasz ze-‘
spół zagrał dobrze i w pełni
wykonał przedmeczowe założe­
nia. Nie oznacza to wcale, że nie

było błędów szczególnie w de­
fensywie. W drugiej połowie
piłkarze zagrali słabiej, ale w

sumie mecz z Grecją był poży­
teczną próbą dla naszych piłka­
rzy. Jeżeli w meczu z Luksem­
burgiem można mówić o 20 min.

dobrej gry Polaków, to w Po­
znaniu było już 45 dobrych mi­
nut”.

POLSKA: Kostrzewa, Szyma­
nowski, Żmuda, Szewczyk, Ju-
stek, Nawałka, Deyna (od 46
min. Kwaśniewski), Boniek, La­
to (od 46 min. Gził), Szarmach

(od 60 min. Mazur), Kusto.

GRECJA: Kakaris, Kyrastas,
Iossifidis, Ravousis (od 75 min.
Pellios), George, Firos, Terza-
nidis (od 46 min. Karavitis), Ari-

dizoglu a (od 46 min. Orfanos),
Anastasiadis, Galakos, Papaio-
annov, Mavros.

Sędziował Rumun — Constan-
tin Dimulescu. Widzów ok. 80

tysięcy.

Sytuacja w Libanie
BEJRUT (PAP). Doniesienia

korespondentów agencji praso­
wych napływające z południo­
wego Libanu świadczą o tym,
że normalizacja sytuacji w tym
rejonie jest odległa. Okupacyj­
ne wojska izraelskie umacnia­
ją swoje pozycje na zajętych
terenach, a jednocześnie Izrael
stara się stworzyć wrażenie, że

wycofuje swoje oddziały z Li­
banu. ,

Do Libanu przybywają nowe

oddziały Tymczasowych Sił
Zbrojnych ONZ (UNIFIL). Obe­
cnie w południowym Libanie
znajduje się już około 1800 „błę­
kitnych hełmów” z Norwegii,
Francji, Szwecji, Iranu i Ka­
nady.

Agencje donoszą, że w środę
doszło do pierwszego niewiel­
kiego incydentu między oddzia­
łami izraelskimi a żołnierzami
Sił Zbrojnych ONZ. Żołnierze
norwescy zabronili mianowicie

patrolowi izraelskiemu wstępu
do jednej z wiosek w południo­
wo-wschodniej części Libanu.
Korespondenci potwierdzają, że

był to pierwszy tego rodzaju
test, jakiemu został poddany au­
torytet sił UNIFIL w Libanie.

KAIR (PAP). Prezydent An-
war Sadat oświadczył w środę,
że Egipt jest gotów uczestniczyć
w arabskim spotkaniu na szczy­
cie i że normalne jest, by sze­
fowie państw arabskich spoty­
kali się od czasu do czasu.

Nowy list Aldo Moro
RZYM (PAP). Opinia publiczna 1 cały włoski świat polityczny

ponownie zelektryzował kolejny, czwarty od ubiegłej środy
„list” Aldo Moro, przekazany 4 bm. wieczorem przez terrory­
stów. Liśt adresowany jest do sekretarza politycznego Partii De­
mokracji Chrześcijańskiej Benigno Zaccagniniego oraz do innych
czołowych działaczy tej partii. Zawiera on zdanie o konieczności
„uwolnienia więźniów obu stron” i apeluje do chadecji o „ustęp­
stwa” wobec żądań terrorystów.

Zdaniem włoskich władz śledczych, ostatni „list” Moro, podob­
nie jak poprzednie, pisany był wprawdzie jego ręką, ale z całą
pewnością — pod przymusem. Opinię taką wyraziły także wszy­
stkie demokratyczne partie włoskie, których organy prasowe
cytują 5 bm. zdanie z wtorkowego przemówienia premiera An-

dreottiego, iż „niedopuszczalne jest paktowanie z ludźmi, któ­
rych ręce ociekają krwią”.

Trwają przygotowania
do Festiwalu w Hawanie

Prace połowę w pełni

Piłkarskie próby
przed Mundial 78

tylko reprezentacja Pol-

BIURO
INFOR-

Północną
obejmuj® układ wyżowy z

ośrodkiem w rejonie Szkocji.
Południowa część Europy
jest w zasięgu układów ni­
żowych. Zachmurzenie duże
K większymi przejaśnienia­
mi w ciągu dnia.

Rano miejscami
niewielkie opady
lokalnie śniegu,
tura maksymalna
5 do 7, minimalna nocą od
8 do 0, miejscami do —2.
Wysoko w Tatrach tempe­
ratura w granicach od -r-6 do
—8. Wiatry umiarkowane z

kierunków północnych 1
Wschodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiar­
kowane. Temperatura. bez
{Większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13:
Szczecin S, Koszalin 5,
Gdańsk 2, Olsztyn 5, Biały-
•toJ 6, Warszawa 9, Poznań
8. Wacław 7, Śnieżka —6,
KłodG* 3, Lublin 2, Rzeszów
5, PrZtrtnyśl 5, Lesko 4, Ka­
towice w Kielce 5, Tarnów,
f, Kasprowy Wierch —6, Ra­
cibórz 6, Częstochowa 6, Kra­
ków 5. Bielsko Biała 4, Za­
kopane 0, Nowy Sącz 5, Ha­
la Gąsienicową —2.

BIOMET INFORMUJE: Za­
kłócenia nie występują. Wi­
dzialność przeważnie dobra,
drogi miejscami mokre.
* 2,8,iS

(Inf. wł.) Rolnicy nadrabiają
opóźnienia, spowodowane złymi
warunkami atmosferycznymi.
Prace trwają już w rejonach
podgórskich województw nowo­
sądeckiego i krakowskiego. Od­
wiedziliśmy dwie

gminy specjalizujące się w roz­
woju hodowli.

TOKARNIA leży w górzy­
stym rejonie Krakowskiego, ale
na południowych stokach prace
połowę są daleko zaawansowa­
ne — informuje nas sekretarz
Komitetu Gminnego PZPR Mie­
czysław Sępiak. Gminna Spół­
dzielnia dysponuje dostateczną
ilością nawozów mineralnych, a

roczny plan sprzedaży został
przekroczony o ponad 100 t. Nie
brakuje w sklepach drobnego
sprzętu potrzebnego wiosną rol­
nikom. W rejonie tym bardzo
dużą uwagę zwraca się na roz­
wój hodowli, z czym wiąże się
uprawa użytków zielonych i u-

zyskanie jak największej ilości
paszy. Ważną rolę odgrywają
tu ziemniaki używane do ho-

podgórskie

dowli trzody, lecz niestety bra­
kuje sadzeniaków.

Na brak sadzeniaków narze­
kają rolnicy z gminy KAMIE­
NICA gdzie planowym odnowie­
niem objęto prawie wszystkie
wsie. Na zamówione ponad 130
t sadzeniaków do chwili obecnej
nie otrzymano ani kilograma.
Brakuje również niektórych
nasion. Na zamówione 1 tys. kg
buraków pastewnych, Gminna
Spółdzielnia nie otrzymała do
tej pory nic, a koniczyny star­
czyło dla niewielu chętnych. Na

ironię zakrawa fakt — jak nas

poinformował I sekretarz Komi­
tetu Gminnego PZPR — Cze­
sław Olchawa — że w magazy­
nach GS po ubiegłorocznym re­

manencie pozostało nasion za po­
nad 100 tys. zł, w tym i tych
poszukiwanych, ale nie można
ich sprzedać ponieważ wysłane
pod koniec ub. roku próbki na­
sion do Tarnowa z prośbą o

oznaczenie przydatności — do
dziś nie wróciły z atestem do
Kamienicy, (cm)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kały organizacje ZSMP: Zakładów Azotowych, dębickiego „Sto­
milu” i „Ponaru” w Tarnowie, w pionie młodzieży wiejskiej
gminne organizacje ZSMP z Radomyśla Wielkiego, Tarnowa i
Czchowa. Natomiast w tarnowskiej chorągwi ZHP wyróżniły
się: szczep HSPS im. M. Kopernika z III LO w Tarnowie, 36
Drużyna Wodna im. Załogi ORP „Orzeł” przy Technikum Me­
chanicznym w Tarnowie oraz szczep „Gwiaździsty” z LO w

Brzesku.
Plenum wybrało też delegatów na XI Światowy Festiwal Mło­

dzieży i Studentów w Hawanie. Woj. tarnowskie reprezentować
będą: Krzysztof Guzik — przewodniczący ZG ZSMP w Żegocinie,
młody rolnik; Maria Klatka — magaz.ynierka w „Azotach” i

przew. koła ZSMP; Andrzej Pierz — komendant hufca ZHP w

Rzepienniku Strzyżewskim; Grażyna Pszczonka — zastępca ko­
mendanta szczepu HSPS w IV LO w Tarnowie oraz Jan Sur-
dziel — inżynier, przewodniczący ZZ ZSMP w „Stomilu”.

W związku z objęciem przez Władysława Plewniaka funkcji
kierownika Wydziału Administracyjnego KW PZPR, nowym
przewodniczącym Rady Wojewódzkiej Federacji wybrano Erne­
sta Macenowicza, przewodniczącego ZW ZSMP. Na funkcję wi­
ceprzewodniczącej powołano Anną Golec, a sekretarza — Wie­
sława Lewandowskiego, (sad)

(Inf. wł.) Wczoraj w Krakowie obradowało Plenum Rady Kra­
kowskiej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej, które prowadziła przewodnicząca RK FSZMP Jadwiga
Nowakowska. Członkowie dokonali oceny dotychczasowych przy­
gotowań do XI Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów,
który odbędzie się w dniach 28 lipca do 5 sierpnia br. w Hawa­
nie.

W trakcie Plenum, w którym uczestniczył zastępca kierownika

Wydziału Nauki i Oświaty KK PZPR Piotr Cebulski, wybrano
również delegatów mających reprezentować krakowskie środo­
wisko na Festiwalu. Są nimi: Zofia Senderska (ZSMP — „Tel-
pod”), Jerzy Jaskicrnia (ZSMP — prac, naukowy UJ), Piotr Ba­
ran (ZSMP — „Budostal”), Kazimierz Chrzanowski (ZSMP —-

Kombinat HiL). Andrzej Dyja (SZSP — przewodniczący Zarządu
Krakowskiego SZSP), Teresa Kozłowska (SZSP — WSP), Anna
Banaś (SZSP — ASP), Jan Prokop (SZSP — UJ), Andrzej Piąt­
kowski (SZSP — AGH), Anna Gawron (ZHP), Jerzy Klinik

(ZHP). (tb)

możliwe
deszczu,

Tempera-
dniem od

C

E

broni

James
rząd

nieko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cym proces pokojowego Współ­
istnienia i sprzyjającym wyści­
gowi zbrojeń.

LONDYN, PARYŻ (PAP). Po­
nad 50 parlamentarzystów bry­
tyjskich podpisało przedstawio­
ny w Izbie Gmin projekt rezo­
lucji wzywającej rząd Callagha-
na do rezygnacji z popierania
planów Pentagonu w sprawie
produkcji i dyslokacji
neutronowej.

W Londynie premier
Callaghan wskazał, że
musi rozpatrzyć poważnie
rzystne strony podjęcia produk­
cji „bomby N”. Agencja AP są­
dzi, że rząd brytyjski wołałby,
aby jako pierwszy w sprawie
rozmieszczenia broni neutrono­
wej wypowiedział się rząd RFN.

Zachodnie środki masowego
przekazu z uwagą odnotowały
wypowiedzi ministra spraw za­
granicznych ZSRR — Andrieja
Gromyki, złożone we wtorek w

Helsinkach. Doniesienia na te­
mat możliwości zgody RFN na

stacjonowanie na jej terytorium
tak barbarzyńskiej broni okre­
ślił on jako bardzo alarmujące.

WASZYNGTON, BONN, LON­
DYN (PAP). Zamęt w Waszyng­
tonie wokół produkcji i ewen-

tualnego rozmieszczenia broni
neutronowej zwiększył się jesz­
cze bardziej, gdy dziennik „New
York Times” poinformował 5
bm., iż prezydent J. Carter być
może zrewiduje swą wcześniej­
szą decyzję w tej sprawie. Rów­
nocześnie koła kongresowej pra­
wicy i rzecznicy kompleksu
wojskowo-przemysłowego skła­
dają oświadczenia, wyrażające
niezadowolenie z domniemanych
decyzji Cartera o nieprzystępo-
waniu do produkcji „bomby N”.
Jak już informowaliśmy, „New
York Times” podał 4 bm, ja­
koby prezydent podjął taką wła­
śnie decyzję jeszcze przed swą
podróżą do Ameryki Łacińskiej
i Afryki, a jej ogłoszenie mia­
łoby nastąpić w końcu tego ty­
godnia.

W Waszyngtonie przebywał 4
bm. z krótką niespodziewaną
wizytą minister spraw zagrani­
cznych RFN — Hans Dietrich
Genscher. Spodziewano się, że
zawiózł on bońskie „tak” na te­
mat rozmieszczenia broni neu­
tronowej na terytorium Niemiec
Zachodnich. Po rozmowach z se­
kretarzem stanu Cyrusem Van-
ce’em, ministrem obrony Harol­
dem Brownem i prezydentem —

Genscher oznajmił dziennika­
rzom, że nie wie, jaką decyzję
podejmie IłFN.

Rozpoczynają się
Konfrontacje
Kabaretowe

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
sowę przeglądy zespołów, wal­
czących o główne trofeum tur­
nieju. Komisja artystyczna za­
kwalifikowała w tym roku do
przeglądu 12 zespołów, wśród

których są i „starzy, dobrzy
znajomi” tacy jak „Skra” z Dę­
bicy, „Podskale” z Zielonek,
„Contra” z Radomia jak też i
nowe kabarety jak np. „Lach"
z Nowego Sącza. Występy zes­
połów odbywać się będą w pią­
tek i w sobotę'o godz. 16.00 i
20.00 w sali MDK, a w niedzie­
lę o 20.00 atrakcyjnie zapowia­
da się wielki koncert laurea­
tów. Warto wiedzieć, że galo­
we koncerty najlepszych kaba­
retów odbędą się również w

Krakowie w najbliższy ponie­
działek (10. IV.) o godz. 17.30
i 20.00 w Teatrze „Bagatela”.
Dodajmy jeszcze, że główny­
mi organizatorami Konfronta­
cji — którym patronuje Zarząd
Główny Towarzystwa Kultury
Teatralnej — są: Wydział Kul­
tury Urzędu Miasta Zakopanego
i Gminy Tatrzańskiej, Zarządy
Wojewódzkie TKT W Krakowie
i Nowym Sączu oraz Towarzy­
stwo Miłośników Teatru im. H.

Modrzejewskiej i Klub MPiK
w Zakopanem, (wk)

Związkowa pomoc

jedynym
żywicielom rodzin

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Konieczna jest także, w opinii

kierownictwa CRZZ, skutecz­
niejsza pomoc z zakładowych
funduszów mieszkaniowych w

polepszaniu warunków lokalo­
wych rodzin niepełnych, zwłasz­
cza wielodzietnych. Prezydium
CRZZ zobowiązało wszystkie
rady zakładowe, by wspólnie z

kierownictwem zakładów wni­
kliwie przeanalizowały warun­
ki w jakich żyją rodziny jedy­
nych żywicieli, zwłaszcza wie­
lodzietne.

Nie .

ski mierzy swe siły w ramach
przygotowań do występów w

Argentynie. Również wczoraj
odbyło się kilka innych towa­
rzyskich spotkań piłkarskich z

udziałem drużyn występujących
w finałach mistrzostw świata,

W Bazylei piłkarska repre­
zentacja Austrii pokonała
Szwajcarię 1:0 (1:0), a jedyną
bramkę uzyskał Jara już w 4
min. spotkania.

W Teheranie piłkarska repre­
zentacja Iranu meczem z Jugo­
sławią zapoczątkowała cykl spo­
tkań przygotowawczych do ar­
gentyńskich finałów. Spotkanie
zakończyło się wynikiem bez-

bramkowym. Przypomnijmy, że

Iran, który po raz pierwszy za­
kwalifikował się do finałów pił­
karskich mistrzostw świata grać
będzie w IV gr. eliminacyjnej
z Holandią, Peru i Szkocją.

Natomiast piłkarze Meksy­
ku odnieśli już piąte z rzędu
zwycięstwo tym razem nad je­
denastką Bułgarii 3:0 (2:0).
Bramki zdobyli Ortega (6 min.),
Mendizabal (31 min.) i Lugo (87
min.). Drużyna Meksyku wy­
stąpiła w składzie: Soto, Naje-
ra, Tena, Ramos, Ayala, De la
Torre, Zarza (od 47 min. Lugo),
Mendizabal (od 46 min. Cullar),
Ortega, Rangel (od 64
Rodriguez), Sanchez.

Późnym wieczorem w

burgu rozegrany został

mecz

RFN

min.

Ham-
towa-

rzyskl międzypaństwowy
piłkarskich reprezentacji
i Brazylii. Dla Brazylijczyków
był to drugi mecz podczac euro­
pejskiego turnee.

poczęły spotkanie
cych składach:

RFN: Maier —

Beussmann, Dietz
Flohe, Beer — Abramczik, Fis­
cher, Rummenigc.

BRAZYLIA: Leao —- ze Ma­
ria, Oscar, Amaral, Edinho —

Cerezo, Rivelino, Dirceu — Gil,
Zico, Reinaldo.

Był to mecz dwóch równo­
rzędnych drużyn. Brazylijczycy,
trzykrotni mistrzowie świata i

drużyna RFN, szczycąca się po­
dwójnym takim tytułem roze­
grali świetne spotkanie. W

pierwszej bezbramkowej poło­
wie dominowała jedenastka
RFN, w drugiej zdecydowanie
przeważali Brazylijczycy, bez
przerwy atakując bramkę Maie-
ra, któremu zresztą dwukrotnie
pomogła poprzeczka w czasie
obrony. Wreszcie w 76 min. po
akcji rozpoczętej przez ze Marię
wspaniałym strzałem popisał
się Nunes, zdobywając jedyną w

tym spotkaniu bramkę. Brazy­
lijczycy grali świetnie technicz­
nie, choć bardzo ostro. Żółtą
kartkę otrzymał Edinho. Trene­
rzy obu zespołów dokonali licz­
nych zmian wprowadzając do
gry mniej znanych zawodników.

Zespoły roz-

w następują-

Vogts, Kaltz,
— Bonhof,

14 maja finał turnieju UEFA w Krakowie

Szesnastka w komplecie
Tegoroczny XXXI Piłkarski

Turniej Juniorów UEFA roze­
grany zostanie jak wiadomo w

Polsce, a miejscem półfinałów
i finałów będzie Kraków! Na­
tomiast rozgrywki grupowe od­
będą się w: Nowym Sączu łą­
cznie z Gorlicami, Katowicach,
Częstochowie i Bielsku.

Wczoraj dobiegły końca elimi­
nacje do krakowskiego turnie­
ju. Znamy już 16 drużyn, któ­
re wystąpią w Polsce.

Polska grać będzie jak wia­
domo w grupie „D”, w Katowi­
cach. Naszymi rywalami będą:
Anglia (wyeliminowała Francję),
Turcja (okazała się lepsza od

Bułgarii) i Hiszpania (po zwy­
cięstwie nad Maltą w obu me­
czach po 2:0).

Grupa „C” grać będzie w No­
wym Sączu i Gorlicach, Wystą­
pią tu Islandia, Węgry, Belgia
1 Jugosławia. Grupa „A” (Biel­
sko); Portugalia, Włochy, Szko­
cja, RFN i grupa „B” (Często­
chowa): Grecja, ZSRR, Holandia,
Norwegia.

Pojedynki w grupach odbędą
się3,5i7majabr., anastęp­
nie zwycięzcy grup przyjeżdżają
do Krakowa, gdzie 12 maja
zmierzą się w pojedynkach pół­
finałowych, a 14 maja — wiel­
ki finał na stadionie Wisły.

Drużynowe MP

w strzelectwie śrutowym
W Poznaniu rozegrano I run­

dę drużynowych mistrzostw
Polski w strzelaniu do rzutków.
W konkurencji skeet juniorów
Andrzej Prokopowicz (Wawel)
zajął III miejsce. W konkuren­
cji trap (seniorzy) Andrzej Szy­
mański (Wawel) był drugi. Wa­
wel w obu konkurencjach z*»

jął III miejsca.

Mistrzostwa okręgu
w judo

Wczoraj rozpoczęły się mt«
strzostwa okręgu krakowskiego
w judo. Wyniki — waga 60 kg:
1. Wołoch, 2. Pustelnik, 3. Pa­
wlik. W. 65 kg: 1. Kuczyński,
2. Wiącek, 3. Korzeniak. W. 71

kg: 1. Kocajda, 2. Bugajski, 3.

Kasprzyk i Zapart (ten ostatni

wyeliminował Tabaszewskiego,
co było największą niespodzian­
ką). W. 78 kg: 1. Zborowski, 2.
Witaszek, 3. Gonciarczyk i Ol­
szewski (nie startował Hałabu-
da). Wszyscy zawodnicy z Wi­
sły.

Dziś o godz, 11 w sali gimna-
tycznej Wisły dokończenie mi­
strzostw.

Piłka ręczna

W zaległym meczu I ligi pił­
ki ręcznej, kobiet AZS AWF
Wrocław przegrał z Ruchem
Chorzów 18:21 (12:9). Natomiast
w meczu I ligi mężczyzn Wy­
brzeże Gdańsk uległo finaliści*
Pucharu Europy Śląskowi Wro­
cław 21:24 (11:12).

od-
re-

(do

Remis młodych
piłkarzy

W miejscowości Chalakis

był się mecz młodzieżowych
prezentacji Grecji i Polski
21 lat). Zakończył się on wy­
nikiem remisowym 1:1 (1:0). —

Bramkę dla Grecji zdobył Mi-

tropoulos (39 min.), a dla Pol­
ski Jacek Nocko (71 min.).

(Korespondencja własna z Kijowa)

Będąc i reprezentacją Krakowa w judo w Ki­
jowie, gdzie krakowianie wzięli udział w tur­
nieju (wyniki podałem w poprzedniej korespon­
dencji), miałem okazję obejrzeć obiekty spor­
towe, jak również zapoznać się ze strukturą i

organizacją miejscowego Dynama, które jest jed­
nym z największych klubów w ZSRR.

Dynamo prowadzi blisko 30 sekcji sportowych.
Wyęiienię tylko niektóre z nich: piłka nożna,
piłka ręczna, judo, zapasy, lekkoatletyka, sam­
bo, boks, wioślarstwo, gimnastyka, łyżwiarstwo,
jeździectwo, pływanie. Piłkę nożną wymieniłem
na pierwszym miejscu nie bez powodu. Futbo-
liści są bowiem wizytówką klubu nie tylko z

racji olbrzymiej popularności tej dyscypliny
sportu, ale głównie dzięki sukcesom międzyna­
rodowym w ostatnich latach, że przypomnę tyl­
ko zdobycie przez kijowian Pucharu Zdobywców
Pucharów, a następnie Superpucharu. Drużyna
Błochina nie będzie występować jednak w tym
sezonie na własnym obiekcie, stadion Dynama
jest bowiem w remoncie w związku z przygo­
towaniami do Tgrzysk Olimpijskich 1980. W Ki­
jowie rozegrane zostaną bowiem niektóre mecze

turnieju olimpijskiego.
Ale nie tylko piłkarze przysparzają chwały

temu klubowi. Dynamo ma także świetnych ju-

W dniu 25. HI. 1978 r. zmarła w wieku 66 ląt mgr farmacji

Karolina RUDAKOWA
długoletnia i zasłużona pracownica Instytutu Matki i
Dziecka Oddział Terenowy w Rabce — były kierownik
apteki. Odznaczona Medalem XXX-lecia PRL, Odznaką
„Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”, Odznaką „Za
Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, o czym zawiadamiają ze

smutkiem

Kierownictwo i pracownicy
Oddziału Terenowego

Instytutu Matki i Dziecka
w Rabce

Express Lotek

1,2,11,12,47

Mafy Lotek

los.: 1, 18, 22, 29, 34

9, 21, 28, 30, 31
I

II los.

Końc. band.: 4766

doków, którzy sięgali po tytuły mistrzów olim­
pijskich (Siergiej Nowików), mistrzów świata i

Europy. Dwukrotny mistrz Europy — Siergiej
Mielnicżenko jest dziś jednym z trenerów w

sekcji, przekazuje swe bogate doświadczenia
młodzieży.

Spośród lekkoatletów największe sukcesy od­
nosił dwukrotny mistrz olimpijski — Walery
Borzow, który, chociaż nie wystąpił w tym se­
zonie halowym, nie zamierza zakończyć kariery
sportowej, trenuje nadal i w sezonie letnim bę­
dzie zapewne znów groźny dla najlepszych. Lista
sukcesów międzynarodowych sportowców Dyna­
ma jest oczywiście znacznie dłuższa.

I na zakończenie jeszcze jedna ciekawostka.
Kijowski klub jest samowystarczalny, nie otrzy­
muje żadnej dotacji. Wydaje się to mało praw­
dopodobne, a jednak jest prawdziwe. Oczywiście,
że wpływy z biletów nie pokryłyby wszystkich
wydatków klubowych. Ruble wpływają do kasy
Dynama także z kilku kijowskich zakładów pro­
dukujących sprzęt sportowy. Zakłady te są jed­
nak częścią klubu, klub nimi zarządza, admini­
struje, a dochody z produkcji wykorzystuje na

własną działalność. Trzeba przyznać, że jest to
ciekawe rozwiązanie organizacyjne, które w tym
przypadku zdaje świetnie egzamin.

TADEUSZ GÓRSKI

Wszystkim, którzy w tragicznych chwilach po śmierci
naszego najukochańszego Męża i Ojca

lek. wet.

Zbigniewa Przybylskiego
okazali nam wiele serca, życzliwości i pomocy, a szczegól­
nie dr Antoniemu Stasikowi i Współpracownikom z Od­
działu Weterynarii w Brzesku, jak również wszystkim
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym uczestniczącym w po­
grzebie, składamy najserdeczniejsze podziękowania.

ŻONA I SYNOWIE
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Rosnq partyjne szeregi
WARSZAWA (PAP). We wszystkich fcodo-

wlakach polskiego społeczeństwa w ostatnim o-

kręsie, charakteryzującym się dalszym oży­
wieniem życia politycznego, jeszcze bardziej
wzrosła liczba osób, które ubiegają się o za­
szczyt przynależności do partii.

W organizacjach partyjnych wszystkich woje­
wództw notuje się szczególnie duży napływ kan­
dydatów spośród młodzieży — przodujących ro­
botników i rolników, przedstawicieli kadry nau­
kowej i technicznej, pracowników instytucji, stu­
dentów.

Wielu nowo wstępujących kierowanych jest
przez koła. ZSMP i grupy działania SZSP.

Tylko w ciągu stycznia i lutego br. krakow­
ska organizacja partyjna powiększyła się o 1560

kandydatów. Są to głównie ludzie młodzi, w

tym wyróżniający się aktywnością pracowni­
cy przedsiębiorstw 1 mieszkańcy okolicznych
wsi oraz studenci i naukowcy. Do organizacji
partyjnej woj. miejskiego krakowskiego szcze­

gólnie licznie wstępują m. In. członkowie zało­
gi Huty im. Lenina. Stan organizacji PZPR w

Kombinacie przekroczył 8 tys. członków i kan­
dydatów.

W woj. nowosądeckim 50 kół ZSMP otrzy­
mało w ciągu ostatniego roku prawo reko­
mendowania najlepszych członków organizacji
w szeregi kandydatów PZPR. W I kwartale
br. legitymacje partyjne otrzymało w tym re­
gionie ok. 300 młodych ludzi. Najliczniejszą gru­
pę — 70 osób — rekomendowała do PZPR za­
kładowa organizacja ZSMP w Zakładach Na­
prawczych Taboru. Kolejowego w Nowym Są­
czu. Z prawa rekomendowania do partii korzy­
stają także na nowosądecczyżnie organizacje
ZSMP na wsi, m. in. w gminach — UScie Gor­
lickie, Chełmiec, Raba Wyżna i Gorlice. Ostat­
nio we wsi Bór w gminie Biały Dunajec po­
wstała pierwsza POP. Zawiązali ją przyjęci do

partii działacze młodzieżowi. W ub. r. w woj.
nowosądeckim do partii wstąpiło ponad 1000
członków ZSMP.

Sopot przygotowuje się do letniego sezonu. Zanim staną tu,
jak co roku, kosze i sprzęt wodny, na plażę wyjeżdżają spycha­
cze. Ogromne ilości piasku naniesionego przez jesienne i zimowe

sztormy trzeba przesunąć od wydm w stronę brzegu 1 wy­
równać.

FOT. CAF

Samochody
ż defektami

WASZYNGTON (PAP). A-

merykańska filia zachodnio-

niemieckiego koncernu sa­
mochodowego BMW postano­
wiła wycofać z ruchu ok.
32,500 pojazdów tej marki, w

związku ze stwierdzeniem
defektu w układzie zawiesze­
nia, mogącego
nawet do 1

wypadków wskutek niepra­
widłowego
przez nie jezdni.

> doprowadzić
nieszczęśliwych

trzymania się

Z
w

Ukradziono

maskę Beethovena

SZTOKHOLM (PAP).
Muzeum Strindberga
Sztokholmie ukradziono po­
śmiertną maskę Beethovena.

Sławny szwedzki pisarz i

dramaturg J. A. Strindberg
był wielbicielem kompozyto­
ra. Pośmiertna maska Beet-
hovena miała dla niego
szczególną wartość. Po
śmierci Strindberga była ona

przechowywana w Muzeum

jego imienia i — jak przy­
puszcza policja — skradziono

ją zapewne
dzień urodzin

26 marca, w

Beethovena.

„Szalone

BRUKSELA
wtorek na lotnisku Gosselies,
niedaleko Charleroi, odrzuto­
wiec typu „Boeing-737” Bel­
gijskich Linii Lotniczych
„Sabena” spadł na pas star­
towy z niewielkiej wysokości
podczas lotu instruktażowe­
go. Po uderzeniu w pas star­
towy „Boeing” z 60 tys. li­
trów benzyny w zbiornikach

zniszczył ogrodzenie lotniska,
przetoczył się przez zazwy­
czaj ruchliwe skrzyżowanie
pięciu ważnych dróg, bez

potrącenia jednak żadnego
pojazdu, minął supermarket
i zatrzymał się bezpośrednio
przed miejscowym szpitalem,
stając w płomieniach. W cza­
sie szalonego „kołowania”
samolotu odpadły oba silniki
i jedno ze skrzydeł.

kołowanie”

(PAP). We

Atol Bikini:

NOWY JORK (PAP). Tragiczne następstwa przeprowadzonych
w latach pięćdziesiątych przez Stany Zjednoczone prób z bronią
wodorową na atolu Bikini, położonym na Pacyfiku, do dnia
dzisiejszego nie zostały całkowicie przezwyciężone.

Przed dokonaniem 40 próbnych eksplozji bomb wodorowych,
władze amerykańskie przymusowo ewakuowały niewielką grup­
kę mieszkańców atolu, których liczba wynosiła ok. 100 osób.
Aż do roku 1969 atol Bikini był obszarem zamkniętym ze wzglę­
du na duży stopień radioaktywności. W r. 1969 Federalna Komi­
sja d/s Energii Atomowej uznała, że atol nadaje się już do za­
mieszkania, po czym rozpoczęto akcję przewożenia tam dotych­
czasowych mieszkańców. Przeprowadzone jednak w r. 1977 ba­
dania wykazały, że stopień radiacji na atolu Bikini jest nadal

wysoki.
W wywiadzie dla dziennika „Peoples World”, uczony amery­

kański William Flannery oświadczył, że bardzo zdziwiła go de­
cyzja władz USA osiedlenia na atolu Bikini jego dotychczaso­
wych mieszkańców'.

LONDYN (PAP). Jak już po­
dawaliśmy, słynny norweski

podróżnik Thor Heyerdahl i je­
go załoga zakończyli swój kilku­
miesięczny rejs po wodach Ocea­
nu Indyjskiego i spalili swój
trzcinowy statek „Tygrys”. 3
kwietnia ustawili go na kotwicy,
5 mil od portu Dżibuti, zabrali

wszystkie materiały ekspedycji,
a następnie podłożyli ogień na

rufie i dziobie tratwy.
Początkowo Heyerdahl zamie­

rzał zakończyć ekspedycję w

porcie jednego z państw w rejo­
nie Morza Czerwonego, ale bez­
skutecznie zabiegał o zgodę na

wejście na wody terytorialne
kilku państw. Międzynarodowa
załoga żeglarzy postanowiła de­
monstracyjnie spalić trzcinowy
statek, by zaprotestować w ten

sposób przeciwko wojnom i do­
stawom broni do zapalnych re­
jonów świata.

Thor Heyerdahl wystosował
list do sekretarza generalnego
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, pod której flagą
Pisze w nim, że cala
żalem opuściła morze,
w przeciwieństwie do

wyścigu zbrojeń. „Nasza
— stwierdza Heyerdahl
większa niż trzcinowa
która, niosła nas przez
lecz przy tym wystar-
mała, by groziło jej to

co „Tygrysowi”,

Po katastrofie „Amoco Cadiz"

sześcienny ropy naftowej możePARYŻ (PAP). Jeden metr 1 ' ‘
, __ j

już po 30 godzinach utworzyć plamę na wodzie o powierzch­
ni jednego kilometra kwadratowego. Jedna tona ropy jest w

stanie zanieczyścić całkowicie 15 kilometrów kwadratowych
powierzchni morza. Dla utlenienia i biochemicznego rozłoże­
nia jednego litra ropy potrzeba tlenu zawartego w 400 ty­
siącach litrów wody morskiej.

około 850 min ton.
Bretanii żyje z mo-

ono umiera, umiera
morze choruje, on

choroba minie. Jak

żeglował,
załoga z

gdzie —

lądu —

nie ma

planeta
— jest
tratwa,
oceany,
czająco
samo ryzyko,
jeżeli żyjący na niej ludzie nie

zrozumieją rozpaczliwej potrze­
by rozumnej współpracy, by u-

chronić naszą cywilizację od

przekształcenia jej w płonący
statek”.

Autobus nie wyrusza na trasę...
Podczas grudniowej redakcyjnej wizy­

ty w Dębicy, mieszkańcy tego miasta
skarżyli się na bardzo kiepską komuni­
kację. Mówiono nam, iż zdarza się, że nie­
raz kilka kolejnych autobusów wypada z

rozkładu jazdy. Przedstawiciel dyrekcji
WPK w Tarnowie, wyjaśniał, że trudności
komunikacyjne powstają w dużej mierze
z powodu częstych awarii autobusów
„autosanu”.

Sprawą zainteresowała się Fabryka
Autobusów w Sanoku. Przysłano ekipę
techniczną, która przejrzała pojazdy,
skontrolowała warunki w jakich autobusy
są przetrzymywane.

Ekipa stwierdziła, że użytkownik do­
puszcza się rażących zaniedbań w zakre­
sie obsługi technicznej. O pojazdy się nie
dba, w rezultacie czego większość z nich
znajduje się w krytycznym stanie. Do ru­
chu dopuszcza się pojazdy, które ze wzglę­
du na swój stan zagrażają bezpieczeń­
stwu, eksploatuje się je mimo niesprawne­
go układu ssącego silnika np. bez wkładu
filtra, nie wykonuje się czynności sma­

rowniczych poszczególnych zesjwłów itp.
Nie ma zaplecza, brak jest podstawo­

wych pomocy obsługowo-warsztatowych,
maszyn, narzędzi i jakichkolwiek urzą­
dzeń diagnostycznych. W prowadzonym
magazynie nie ma podstawowych akce­
soriów: filtrów powietrza, paliwa i oleju.
Fabryka informuje, że użytkownik z bie­
żącej obsługi technicznej ograniczę się do
wymiany oleju w silniku nie wykonując
koniecznych czynności smarowniczych,
konserwatorskich, regulacyjnych itp.

Nie mamy nadmiaru autobusów. Po­
szczególne dyrekcje komunikacji miej­
skiej toczą o każdy pojazd prawdziwą ba­
talię. Dlaczego potem przykłada się tak
niewielką wagę do należytego ich utrzy­
mania?

Gwoli rzetelności dziennikarskiej musi-
my jednak dodać — opierając się na za­
mieszczonym w „Życiu Literackim” art.

„Co się dzieje, gdy drożeją lokomotywy?”
— że awaryjność autobusów z Sanoka
przekracza dopuszczalne granice, bez
względu na stopień i jakość ich użytko­
wania.

PISZĄ DO NAS

Co roku do mórz i oceanów
świata dostaje się ponad 6 milio­
nów ton ropy naftowej. Tan­
kowce winne są gubienia, świa­
domego lub nieumyślnego, pra­
wie połowy tej masy. Pływa
ich łącznie około 4300. Tylko 20

procent tej liczby stanowią je­
dnostki. uważane za całkowicie

sprawpe — mają mniej . niż 8
lat. Około 600 jednostek ma

więcej niż 20 lat, a około 20 —

to „pływający emeryci” — po­
wyżej 30 lat na służbie. 1200
tankowców sunie po oceanach

pod tzw. tanimi banderami

(zwłaszcza liberyjska), co daje
armatorom (zwłaszcza amery­
kańskim) możliwość uratowania

30—50 procent swoich zysków.
W ciągu ostatnich 11 lat w ró­

żnych rejonach świata rozbiło
się ponad 200 tankowców, głó­
wnie wspomnianych tanich ban­
der. Życie w tych katastrofach
straciło ponad 1000 marynarzy.
Jeszcze w roku 1976 z roztrza­
skanych zbiornikowców wylało
się do mórz łącznie około ćwierć
miliona ton ropy. „Amoco Ca-
diz” sam dowiózł w połowie
marca do miejsca swej katastro­
fy u wybrzeży Bretanii podo­
bną ilość paliwa.

Prawem nieubłaganego postę­
pu technicznego, ropy aużywać
się będzie, a więc I woaić, coraa

więcej. Przewiduje się, że zuży-

•»»-

cie tego paliwa w Stanach Zje­
dnoczonych w roku 1989 wynie­
sie około 982 min ton, w Europie
Zachodniej

Rybak z

rza. Kiedy
on. Kiedy
azeka, aż

setki, tysiące innych rybaków,
którym amerykański tankowiec

pod liberyjską banderą rzucił

prawie ćwierć miliona ropy pod
dom, powiedział: „tym razem

to koniec. Jakby średniowiecz-
na dżuma dotknęła ocean”. ■

Atlantyk u wybrzeży Bretanii
należał do połowy marca do za­
sobniejszych w faunę i florę
akwenów europejskich,, z naj­
większą na kontynencie hodowlą
langust, z bogactwem ostryg,
morszczynów, zielonych krabów
i innych smakowitości. Ropa z

„Amoco Cadiz” sprawiła, że

przez wybrzeża przeszła śmierć.
Na jednym z wysuniętych w

morze cypli rybacy znaleźli po
ataku trujących mazi 3000 śnię­
tych ryb 25 gatunków. Ze zno-

szonych z pokrytych mazutem

plaż do prowizorycznych klinik

ptaków na każdych 100 przecięt­
nie około 90 nie żyło.

Rybakom z Bretanii wtórują
właściciele miejscowych hoteli­
ków oraz wszyscy ci, którzy
wraz z nimi utrzymywali się z

turystyki. Goście co najmniej w

tym roku na ziemię bretońską
nie zjadą. Widmo Apokalipsy za­
wisło nad Bretanią!

Budowniczowie morskich ko­
losów twierdzą uparcie, że ich
statki są godne zaufania. Winą
za skandal ekologiczny obarcza­
ją kapitał światowy. Do niego
należą tysiące eksploatowanych
statków i on decyduje o ich lo­
sie. Pieniądz jest Ważniejszy od

nafty, jest też zazwyczaj silniej­
szy od zdrowego rozsądku.

Jedyną możliwością w tej
sprawie pozostaje głos rozsądku
co do odmłodzenia i unowocze­
śnienia światowej floty zbiorni­
kowców oraz zachowania etyki
morskiej...

W WADOWICACH
A NIE W STARYM

SĄCZU
Wielkim sentymentem

darzę Stary Sącz, ale mu­
szę sprostować, że Ada Sari
(Jadwiga Szajer) — wbrew
temu co pisała „Gazeta”
mieszkała tylko przez pe­
wien czas w Starym Sączu,
a urodziła się w Wadowi­
cach w 1886 r. (WEP, t. 10,
st. 360).
mgr GUSTAW STUDNICKI

Wadowice

, KWIATY W BETONIE

Przechodząc obok sklepu
„Polmozbytu" w Nowej
Hucie, w którym od mie­
sięcy trwa remont, zoba-

, czyłam wewnątrz pośród
zwałów materiałów budo­
wlanych i worków z ce­
mentem wiele kwiatów de­

koracyjnych. Kwiaty usy­
chają, nie pielęgnowane,
nie podlewane. Czy nie mo­
żna jeszcze uratować tych
palm, filodendronów i ka­
ktusów odsprzedając je,
względnie przekazując któ­
rejś ze szkół?

IRENA NAŁĘCKA
Kraków

TO JEST URZĄDI
16 maja 1977 r. złożyłam

wniosek do Urzędu Gmin­
nego w Gdowie o rozgra­
niczenie gruntów. Dołączy­
łam do tego wszystkie po­
trzebne dokumenty. 6 listo­
pada 1977 byłam osobiście
aby ponaglić geodetę. Obie­
cał, że przyjdzie do tygo­
dnia. Z początku lutego
1978 r. interweniowałam u

naczelnika gminy. Wszyst­
ko bez żadnego skutku. Od
10 miesięcy urząd nie ki­

wnął palcem, aby załatwić
moją sprawę.

ANIELA KASPRZYK,
Stryszawa 27

ZA56ZŁ
NA SCHODACH

Autobus relacji Kraków
— Nowy Targ odjazd godz.
16.45 nie zabiera wszyst­
kich pasażerów posiadają­
cych bilety. Dzieje się tak
dlatego, że kasa „Orbisu” i
PKS sprzedają bilety na

pojazd o 50 miejscach, tym­
czasem podstawiony jest
autobus zabierający tylko
34 osoby. Oczywiście kasa
zwraca pieniądze, ale czy
to wszystko? Chcąc jechać
musiałem przykucnąć na

stopniach, jak to miało
miejsce w dniu 5 marca.

TADEUSZ KUCIEL,
Kluszkowce 14

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
@ Dlaczego — pyta J. Gąstoł z Krakowa

— nie dostarczono do Domów Książki IV to­
mu Encyklopedii Powszechnej PWN? O do­
stawach mówi się od dawna, a tymczasem-
mnie, posiadacza białego talonu ciągle odsy­
ła się z kwitkiem. © Na os. Podwawelskim

istnieją 2 budki telefoniczne. Z powodu
złych zamków w drzwiach często wiejące tu

wiatry wybijają szyby. Nasz Czytelnik Gu­
staw Pokrzywka zwracał się w tej sprawie
do administracji, ale powiedziano mu, że to
nie i c h sprawa. A szyby nadal się rozbi­

jają. 9 Julian Luliński z Nowego Sącza pisze
do nas, że przed 2 tygodniami poszukiwał
•we wszystkich punktach sprzedaży tego wo­
jewódzkiego miasta brązowej pasty do bu­
tów. Na próżno. @ Kierownik Wojewódzkiej
Spółdzielni Usługowej „Gromada” Punkt
Usługowy w Słomnikach przy ul. Wrzesiń-

zkiej zbył klienta zamawiającego naprawę
kranu informacją, że zakład wykonuje tylko
całe instalacje. © Mieszkańcy Laskowej Dol­
nej proszą za pośrednictwem WPK w No­
wym Sączu o dopilnowanie regularności
kursów swoich autobusów.

Scena a johannesbursklej ulicy — żołnierze te specjalnych sił
bezpieczeństwa prowadzą aresztowanego czarnoskórego miesz­
kańca kraju.

FOT. CAF-UN

Redakcja „Życia Literackiego"
OGŁASZA KONKURS PT.

Studia - satysfakcja

czy rozczarowanie?

Formuła
konkursu oraz jego zakres tematyczny są

otwarte. Redakcji zależy na materiałach szczerych
i autentycznych, na wypowiedziach, które pozwo­

liłyby ocenić przydatność programów studiów, spraw­
ność dydaktyczną uczelni, jej oddziaływanie wycho­
wawcze, rozmaite postawy studenckie oraz przeżycia
związane z najciekawszym okresem w życiu młodego
człowieka.

W konkursie mogą wziąć udział zarówno studenci,
jak też absolwenci, którzy z perspektywy swej pracy
zawodowej i doświadczeń życiowych zapewne inaczej
osądzają studia na uczelni. Przydatność studiów do
wykonywania zawodu może być także przedmiotem
prac konkursowych.

Forma nadsyłanych materiałów do wyboru: repor­
taż, publicystyka, pamiętnik itp.

Maszynopis (do 20 stron — w 2—3 egzemplarzach)
prosimy nadsyłać pod adresem: Redakcja „Życia Li­
terackiego”, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, w terminie
do 31 maja 1978.

Prace należy podpisywać godłem, a imię i nazwisko
wraz z adresem uczestnika konkursu załączyć w osob­
nej kopercie.

Wysokość nagród:
I nagroda — 8 tys. zł, dwie II nagrody po 5 tys. zł,

III nagrody po 3 tys. zł, pięć wyróżnień po 2 tys. zl.
Redakcja zastrzega sobie prawo innego podziału

nagród.

eakega na

Czy Zygmunt Konieczny doczeka się
premiery w Teatrze Muzycznym?

Wystawiając „Noc Listopadową” telewizja
przypomniała raz jeszcze wspaniałą, przejmu­
jącą muzyką Zygmunta Koniecznego, którą ten

krakowski kompozytor stworzył dla spektaklu
zrealizowanego przez A. Wajdę w Teatrze Sta­
rym. Warto więc przypomnieć losy dwóch in­
nych kompozycji Koniecznego, napisanych tym
razem dla Krakowskiego Teatru Muzycznego a

zatem placówki, która z racji swego charakteru

powinna być zainteresowana współpracą z tym
kompozytorem. Tymczasem fakty wyglądają
następująco:

„Tryptyk" na chór i głos solowy, którego wy­
stawienie dosyć szumnie kiedyś zapowiadano,
w rezultacie nie ujrzał sceny, bo wykonawcy
mieli trudności z opanowaniem partytury. Z
końcem ubiegłego roku napisał przeto Koniecz­
ny kolejny utwór, tym razem dla zespołu bale­
towego. Pełnospektaklowy „Wieczór baletowy"
miał przygotować choreograf KTM Tomasz Go-

łąbiowski. Przewidziane było loystawienie trzech
choreodramów: „Lepu na muchy” i „Dialo­
gów" z muzyką Koniecznego oraz „Tronu" do

muzyki Góreckiego. Spektakl miał być nową
formą poszukiwań artystycznych choreografa,
który swoich umiejętności dowiódł realizując w

ciągu dwóch lat pobytu w Krakowie kilka sa­
modzielnych i ambitnych spektakli baletowych
z zespołem KTM (niektóre zostały utrwalone

dzięki krakowskiemu Ośrodkowi TU).
Premierh, baletowego, tym razem, tryptyku,

miała się odbyć w lutym. Obecnie odsuwa się

ją w przyszłość bliżej nie określoną. Dyrekcja
KTM twierdzi, że z trudem (brak środków fi­
nansowych) może realizować planowany reper­
tuar, w którym, jak się teraz okazuje, Koniecz­
nego nie ma.

W planie tegorocznym jest bowiem operetka
„Kraina uśmiechu" Lehara, opera „Wolny
strzelec" Webera, wieczór kompozytorów kra­
kowskich (Luciuk i Schdffer) oraz następna
operetka „Król Walca" czyli Straussowska muzy­
ka spięta librettem J. Majdrowicza („Miłość
szejka”, „Cafe pod Minogą") i choreografią St.

Stanisławskiej. Potem być może znowu zacznie
się myśleć o Koniecznym, o ile w międzyczasie
sam kompozytor nie zniechęci się czekaniem
i nie znajdzie chętniejszego -mecenasa poza Kra­
kowem.

Paradoks całej sytuacji polega jeszcze na

czymś innym. Otóż Wydział Kultury i Sztuki
Urzędu m. Krakowa, który jak na razie stara

się wspierać sztukę baletową, zobowiązał się
uruchomić fundusze na realizację tryptyku ba­
letowego. Przepisana zaś partytura czeka tylko
aby położyć ją na pulpit i dokonać nagrania.
Tymczasem choreograf, który w każdej chwili

gotów jest przystąpić z zespołem do realizacji
tego ambitnego przedsięwzięcia, ma w ogóle
nikłe możliwości realizowania baletowego re­
pertuaru. Zygmunt Konieczny mówi, że abso­
lutnie nie rozumie dlaczego właśnie tak się dzie­
je. Zrozumieć trudno — to prawda.

(Jp)

Miniaturowy
rozrusznik serca

LONDYN (PAP). Lekarze ze

szpitala w Birmingham zastoso­
wali najmniejszy w świście
rozrusznik serca. Podczas wyko­
nanej tu operacji 9-miesięczna
pacjentka otrzymała rozrusznik
o wymiarach mniej więcej
4X2,5X0,6 centymetra i wadze 5

dkg. Aparat opracowała firma

australijska.
Dziewczynkę musiano poddać

operacji ze względu na częścio­
wą blokadę serca. Po operacji
serce małej pacjentki bije w

rytmie 95 uderzeń na minutę.

Zespół „Krakowiacy” ma już 28 lat!

John Wayne
powraca do zdrowia

NOWY JORK (PAP). Słynny
aktor amerykański John Wayne
szybko powraca do zdrowia po
operacji serca, której został

poddany w poniedziałek w szpi­
talu w Bostonie. Rzecznik szpi­
tala oświadczył, że aktor będzie
mógł opuścić szpital za dwa ty­
godnie. John Wayne ma 70 lat.

FABRYKA

ZREPERUJE
NARTY

Z-ca dyrektora Fabryki w

Szaflarach Kalist Krzyża­
nowski odpowiadając na

„Mini trybunę” w sprawie
złej jakości nart zakupionych
przez naszego Czytelnika Al­
freda Hanioka poinformował
nas, że narty zostaną zrepe-
ro-wane.

PRZY ODRZAŃSKIEJ
BĘDZIE NADAL

BRUDNO
W okolicach bloku miesz­

kalnego przy ul. Odrzańskiej

10 wykonawca — Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nie ukończył prac ni­
welacyjnych i porządkowych.
Interwencje Spółdzielni o u-

porządkowanie terenu oraz

usunięcie gruzu i pozosta­
wionych materiałów budo­
wlanych nie przynoszą do

tej pory żadnego rezultatu.
W tej sytuacji, jak nas in­
formuje Zarząd Związkowej
Spółdzielni Mieszkaniowej —

administracja Spółdzielni jest
bezsilna.

NIE MAMY STRAŻY

W „Gazecie Południowej”
z dnia 3 marca 78 r. zamie­

szczono informację „Zapew­
nić poczucie bezpieczeństwa”.
W notatce, tej zdanie „oprócz
ochotniczej straży pożarnej
istnieje w Skawinie, o ile

wiem, zakładowa w Hucie

Aluminium” sugeruje, że

Huta Aluminium posiada
własną zawodową straż po­
żarną. Rozeznanie autorki nie

jest prawdziwe, gdyż Huta
nie posiada straży, a jedy­
nie korzysta z usług straży
miejskiej, której siedziba

znajduje się w budynku na­
szego przedsiębiorstwa.

mgr inż. Janusz Jóźwik
dyrektor Huty Aluminium

Prawnik radzi
DODATEK WYRÓWNAWCZY

W związku z ciążą przeniesiono mnie do in­
nej lżejszej pracy. Zarabiam na nowym sta­
nowisku mniej. Czy zakład pracy obowiąza­
ny jest uzupełnić mój zarobek?

HELENA D. Dębica
W świetle przepisów prawa pracy przysłu­

guje pani dodatek wyrównawczy.

URLOP MACIERZYŃSKI
Jestem obecnie w ciąży i niedługo urodzę

drugie dziecko. Ile wyniesie mój urlop ma­
cierzyński?

ALICJA B. Kraków

Otrzyma pani 18 tygodni urlopu, a w przy­
padku urodzenia więcej niż jednego dziecka
26 tygodni.

PRZENIESIENIE SŁUŻBOWE
Przed czterema miesiącami rozwiązałem u-

mowę o pracę na podstawie miesięcznego wy­
powiedzenia. Czy po 4 miesiącach mógłbym
uzyskać przeniesienie na podstawie porozu­
mienia stron do zakładu, w którym obecnie

pracuję?
EUGENIUSZ M. Cyganowice

Skoro skorzystał pan z jednej formy roz­
wiązania stosunku pracy nie może pan rów­
nocześnie skorzystać z drugiej.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Zespół Pieśni i Tańca Kra­
jowego Związku Spółdzielni
Pracy Tworzyw Sztucznych i
Gumy „Krakowiacy” powstał
w marcu 1951 r. Od tego cza­
su dał około 2000 koncertów.
Oglądnęło go, nie licząc audy­
cji telewizyjnych i radiowych
oraz filmów, ponad 3 min wi­
dzów. Repertuarowy profil to
folklor różnych regionów kra­
ju, a przede wszystkim nasz

podkrakowski: Bronowie, Zie­
lonek, Modlnicy; także Zalipia
oraz pólwiejskich przedmieść
Krakowa.

28 lat istnienia zespołu to

nieustający ciąg sukcesów. Co-
i oczfie wyjazdy zagraniczne do
krajów demokracji ludowej o-

raz na Zachód; zna „Krako­
wiaków” kontynent afrykań­
ski. 38 razy wojażowali za gra­
nicą. Nagród, wyróżnień i dy­
plomów nie da się policzyć.
Najważniejsze to Złoty Krzyż
Zasługi, Odznaka 1000-lecia
Państwa Polskiego, Złota Od­

znaka za Pracę Społeczną dla
Miasta Krakowa, Złoty Puchar
za zdobycie I miejsca w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Ze­
społów Ludowych w Sarajewie.

Przez lata wytężonej działal­
ności „Krakowiacy” nie stra­
cili nic ze swego amatorskiego
charakteru. Tancerze to dalej
ludzie, którzy pracują zawodo­
wo lub uczą się. Przychodzą
na próby trzy razy w tygodniu,
po południu. Kiedy zaś wyjeż­
dżają na zagraniczny występ,
biorą w pracy urlop.

Nie łatwo jest być tance­
rzem. By opanować dobrze
tę sztukę, trzeba ogromnego
nakładu pracy i wiele, wiele
czasu — trzy, cztery lata. Zda­
rza się, że poznający się na

parkiecie młodzi ludzie, ogar­
nięci tę samą pasją, wstępują
w związek małżeński.

Obecnie rozpoczęła ćwicze­
nia grupa dziecięca. Około 100
małych tancerzy wystąpi w

czerwcu na Dzień Dziecka —

rodzice i dzieci będą tańczyć
razem...

Kierowniczka „Krakowia­
ków”, Bożena Kapłańska, ma

swoje wieczne zmartwienie.
Niepokoi ją słaby nabór mło­
dzieży męskiej do zespołu;

— Mówią że to ich. nie inte­
resuje. Folklor — przecież to
niemodne Za to dziewcząt za­
trzęsienie, jest w czym wybiec
rać... Widać krakowianki u-

wielbiają tańczyć. Obecnie
mamy w programie atrakcyjne
widowisko plenerowe z końmi
— „Wesele Krakowskie". Pod­
pisaliśmy umowę ze stadniną
w Bogusławicach. 10 kwietnia
w sali kina „Hornu Żołnierza”
damy koncert na rzecz delega­
tów ZSMP na zlot młodzieży
do Hawany. Wzywamy rów­
nież inne zespoły do podjęcia
takiej inicjatywy. Potem weź-
miemy udział w obchodach
święta „Gazety Południowej”,
Dalej wyjazdy. Czerwiec —

zaproszono nas do Santa Rent
w Portugalii. W sierpniu je-
dziemy na wyspy Lefkas dó
Grecji. Potem Międzynarodo­
wy Festiwal Folkloru w Bur­
gas w Bułgarii... a za dwa lata
30-lecie zespołu. Tymczasem to

perspektywie generalny re­
mont naszego lokalu. Najwięk­
szy kłopot..,

Życzymy sukcesów i. naj­
ważniejszego — żeby remont

przebiegał sprawnie i bez po­
ślizgów, by nie był torturą.TM

(pik)
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Ogródki jordanowskie
ale

Nowa Huta jest tą. dzielnicą, która ma najwięcej zielo­
nych ogródków, parków, miejsc zabaw dla dzieci. Trzeba
jednak utrzymywać je w należytym porządku. Jak ta

sprawa wygląda w rzeczywistości, przekonaliśmy się, od­
wiedzając wczoraj kilka ogródków jordanowskich. Oto e-

fekty naszego rajdu:
Os. Centrum D. Tuż przy zamkniętych na

drzwiach widnieje tablica z zakazami i nakazami, oraz 10
punktami, w których wyszczególnia się, czego na terenie
ogródka robić nie wolno. Ale ogólnie jest tam' ładnie, czy­
sto, huśtawki świeżo pomalowane, piasek w piaskownicy...

Plac zabaw w os. Górali przeznaczony jest dla dzieci
chyba tylko w teorii. Połamane ławki, przewrócony kosz
na śmieci, huśtawki przystosowane do... gry w karty! Sło­
wem. atmosfera miła i przyjemna, tylko na pewno nie
dla najmłodszych.

W os. Uroczym ogród gier jest .po prostu brzydki — z

niepomałowanym płotem, zdewastowanymi zabawkami,
właściwie bez trawy... Natomiast ogródek w os. Krako­
wiaków zdumiał nas i „czystością i . tym, że był czynny.
Czystość tam, to nie sprawa przypadku. Podczas naszej
wizyty nawet dzieci pracowały — pomagały naprawiać
połamane ławki. Aż milo.

Natomiast obraz nędzy i rozpaczy przedstawia park
między osiedlami: Kolorowym i Spółdzielczym. Brudno,
porozbijane i poniszczone betonowe koszę na śmieci nie­
gdyś kształtem przypominające misia, zniszczone rzeźby
zdobiące park, powyginane huśtawki, morze papierów,
odpadków, nieczystości, brak światła. Kto i kiedy.się tym
zajmie? Czekamy na odpowiedź, (en)

kłódkę

I
/

Oryginalne ukraińskie

Od najbliższego czwartku
w restauracji „Dniepr” spró­
bować będzie można przy­
smaków kuchni ukraińskiej, i
to niejako w oryginale. Przy­
była bowiem do Krakowa w

ramach wymiany trzyosobowa
grupa kijowskich speców od

H Klub MPiK (pl. Central­
ny): W cyklu światopoglądo­
wym: mgr E. Kowaczek mówi
nt. „Sens życia i szczęście”
oraz projekcja filmów — 13 H
Klub „Starówka” (Szczepańska
5); Zarząd Koła Spółdzielców
Pracy ZBoWiD zaprasza na o-

twarcie wystawy malarstwa
Grupy Twórczej „Gard” pt.
„Polacy na frontach TI wojny
światowej” W. Maja i St. Sie­
radzkiego — 13 H Klub TKKS
„Euhemer” (Rynek Gł. 13):
„Kultura świecka w życiu i
literaturze” — spotkanie z doc.
Zb. Siatkowskim — 19 H SOK
UJ „Rotunda” (Oleandry 1):
Turniej wydziałów UJ — ?.O H
CKMiS „Fama” (oś. Willowe
29): Otwarcie wystawy prac
UBBEBODA Art Center — 18,
Kawiarnia artystyczna: Wie­
czór kabaretowy — 20.15 U
MDK (Grunwaldzka 5) Dys­
koteka dla młodzieży szkół
średnich — 17.

Od 7. bm. „Tydzień czystości wód" TEATRY^^

Problem zanieczyszczenia
wód siał się jedną z głównych
bolączek naszego wieku. Z ka­
żdym rokiem wzrasta zapo­
trzebowanie na wodę czystą,
zwiększa się też jej zanieczy­
szczenie za sprawą zakładów
przemysłowych i powiększają­
cej się liczby ludności. Zagro­
żeniem dla. wód stają się nie
tylko ścieki prżemyslów*e,
miejskie, ale także tzw. zanie­
czyszczenia rozproszone —

gazy, pyły, również, środki o-

chróny roślin stosowane przez
coraz bardziej intensyfikujące
się rolnictwo. Ogólną sytuacja
wodna w Polsce nie wygląda
najlepiej: nierównomierne roz­
mieszczenie zasobów wodnych,
dość niskie opady, niewystar­
czająca ilość wódy, niski pro­
cent (4 proc.) magazynowania
wody w porównaniu z innymi
krajami, wreszcie niewystar­
czająca profilaktyka. W na­
szym województwie większość
rzek- zaliczana jest do najniż­
szych klas wód r.p: Szrenia-

wa posiada klasę III, Ruda­
wa, Wilga (w pewnych rejo­
nach) — II, Wisła i Dłubnia
są już poza klasyfikacją co

znaczy, że woda ich nie na&a-
je się nie tylko do picia, ale
nawet do potrzeb przemysłu
cży rolnictwa — nie służy już
niczemu prócz żeglugi. Pro7
blemem kwalifikującym się
do natychmiastowego rozwią­
zania staje się więc profilak­
tyka — budowa oczyszczalni
ścieków, które winny być przy
każdym zakładzie przemysło­
wym. zbiorników. wodnych w

celu odpowiedniego wykorzy­
stania naszych zasobów, wła­
ściwa utylizacja odpadów.

W planach do roku 1990
przewiduje się w związku z

tym budowę kilkunastu no­
wych zbiorników wodnych (w
latach 80..
ne ujęcia
nąjeu i. na,

wych oczys:

ukończo­
na Dil­
oraz no-

Aktualnie
prowadzone są eksperymenty

nad dotlenianiem Wisły przy
wykorzystaniu nadmiaru po­
wietrza sprężonego z zakła­
dów przemysłowych (w Kra­
kowie — Zakłady im.
kowskiego). Zwraca się także
uwagę na odpowiednią
lizację składowisk śmieci, 1
kwiduje „dzikie” wysypiska
(np. w Skawinie powstaje wy­
sypisko wyłożone folią i gli­
ną co ma stanowić zabezpie­
czenie przed przedostawaniem
się zanieczyszczeń do wód
gruntowych).

O wszystkich tych waż­
kich problemach dyskutowa­
no wczoraj na naradzie, zor­
ganizowanej przez Komisję
Ochrony- Wód i Środowiska
Zarządu Okręgu — Kraków
PZW, na której wręczono tak­
że krakowskim dziennikarzom
Ewie Owsiany, Helenie Nos-
kowicz i Stefanowi Maciejew­
skiemu nagrody LOP za naj­
lepszą publicystykę dótyczącą
ochrony środowiska.

Szad-

loka-
i-

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
S. Wyspiański: Akropólis — 19.15,
STARY (Jagiellońska l): S. Wy­
spiański: Noc listopadowa — 19.15,
KAMERALNY (Boh. StuMngfad- .t

21): A. Fugard: Dzień dobry i do
widzenia 19.15. bagatela
(Karmelicka 6): L. Gerslie: Moty­
le są wolne — 19.30, LUDOWY (os.
Teatralne 34): H. Januszewska:

Pypa na polskich, dróżkach — 11

(abonam. nieważne). MUZY’CZN'Y
(Lubicz 43): F. Leliar.: Kraina u-

Śrniecbu — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): J. Brzechwa: Przy­
gody Pietruszki — 10, 13, filhar­
monia (Sala Hołdu Pruskiego w

•Sukiennicach): Nadzwyczajny
Koncert Kameralny w 505 roczni­
cę .urodzin M. Kopernika — 19.30 .

Kram „Pod ptaszkami” w Sukien­
nicach: Zespól „Wilamowic
161

Pozostałe teatry nieczynne.

Żołnierza (Lub!
ochronne (poi. . i

— 16, KIJÓW (Krasińskie-
Śkrzydelko esy nóżka (fr.

DOM
Barwi’
if.if. -ipif.lzzt>

go 31) ':
b.o .) */o.oę>. — 15.45, 18. 20.15. KUL­
TURA (Rynek Gl. 27): Ryzykant
(USA 15 lat) */000 - 8, 10, 12. 14.
16, 18, 20, MASKOTKA (Dzierżyń-

.(wł. 18 lat) I

17.15, 19.30,'
15.30 .

15):
—

19.15. MIKRO (Dzierżyń-
: Sędzia z Teksasu (USA

***/ooo
__

15.30 . is. 20.30,

CO,GDZIE
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.gastronomii. Gościmy w

szym mieście dyrektora
działu'handlu z Kijowa Bory­
sa Kropidiańskiego, dyrekto­
ra restauracji „Kraków” w

Kijowie Włodzimierza Łotysza
oraz mistrza kucharskiego
Włodzimierza Poliszezuka. W
restauracji „Dniepr” w dniach
od 6 do 8 bm. zaprezentują
oni ukraińskie specjały. Kra­
kowian lubiących dobra kuch­
nię zapraszać' ds „Dniepru”
chyba nie trzeba...

Na budowie rozlewni v,ó;l gazowanych w Czernichowie...
Fol. W. Klag

Do sztambucha miasta Krakowa
Rośnie Kraków, a wraz z nim ilość ulic bez

nazwy, która „oczekują na propozycje”. W ślad
za Akademią Medyczną im. Mikołaja Kopernika
w Krakowie podajemy do rozważenia kilka na­
zwisk zasłużonych, lekarzy. Ich życiorysy i za­
sługi kwalifikują ich do sprawowania .patrona­
tu nad krakowskimi ulicami. Oto np. Andrzej
Badurski — wybitny prof. med. w Krakowie,
reformator Fakultetu Medycznego w czasach
Komisji Edukacji Narodowej i założyciel kra­
kowskich klinik (rok 1730). Nie trzeba dodawać,
że data owa uświadamia zbliżanie się jubileuszu
pierwszego w Polsce szpitala akademickiego.

Inna kandydatura to Ludwik Bicrkowski, któ­
ry po raz pierwszy w medycynie polskiej za­
stosował w 1847 r. narkozę eterową w zabiegach
operacyjnych w Krakowie. Należał do pionierów
wychowania fizycznego w Polsce. Piękną kartę
jego życiorysu stanowi rok 1831, kiedy to wraz

z kilkunastoosobową grupą studentów medycy­
ny wyruszył z Krakowa do Warszawy, aby wziąć
udział w powstaniu listopadowym; W czasie
walk był lekarzem dywizyjnym i kierował wiel­
kim szpitalem wojskowym.

Na pamięć zasługuje też Józef Majer — le­
karz, wybitny profesor medycyny ,w Krakowie,
znakomity uczony-i patriota. Przeciwstawiając
się. germanizacji uniwersytetu, był czasowo po-

zbawiony katedry. Przez 13 lat był prezesem
Akademii Umiejętności, którą założył. I on rów­
nież brał udział w powstaniu listopadowym i
w krakowskiej Wiośnie Ludów. Równie burzli­
wą, rewolucyjną przeszłość spiskowca, działacza
i publicysty XIX w. miał Mikołaj Lissowski —

adiunkt Kliniki Lekarskiej w Krakowie.
Na uwagę i pamięć zasługują: Maciej Leon

Jakubowski — znakomity lekarz, pierwszy prof.
pediatrii w Krakowie i w Polsce. On to w 1876 r.

Założył pierwszy w Krakowie szpital dzie­
cięcy i był twórcą uzdrowiska dziecięcego w

Rabce. Kazimierza Kostaneckiego, zamęczonego
w obozie koncentracyjnym w Sachsenhausen
profesora anatomii i rektora UJ — pamięta Kra­
ków jako długoletniego prezesa PAU, doktora
honoris causa'uniwersytetów m. in, w Genewie,
Padwie i Wilnie, a także pierwszego wicepre-i
zydenta miasta Krakowa w okresie I wojny
światowej. .

A wreszcie Leon Tochowicz — zmiarły w 1965
r. yrybitny klinicysta i kardiolog, zasłużony
dziekan Wydziału Lekarskiego i rektor AM w

Krakowie. Był założycielem roczników Akademii
i należał do inicjatorów budowy Instytutu Pe­
diatrii AM,

Jakże wyobrazić
' sobie np. osiedle Medyków

beż tych nazwisk? (Eo)

WCZORAJ: piękny sklep
artykułami elektrycznymi w

Rynku Dębnickim szczyci się
szyldem z napisem „Tka­
niny”, Oj, wydaje nam się, że
KTOŚ nie wie co sprzedaje...
© w restauracji „Cyganeria”
nad jednym z pisuarów w ubi­
kacji męskiej widnieje piecząt­
ka osobista: „zastępca kierow­
nika Zakładu Transportu d s

Gospodarki Samochodowej...”
(nazwiska nie podajemy ze

względu na intymność miej­
sca, gdzie jest umieszczone).
Czyżby rezerwacja? • tablica
przystankowa PKS na Mate­
cznym jest tak zabrudzona, że
nie można odczytać napisu.
Widocznie ci, w których gestii
leży umycie znaku wyszli z za­
łożenia, że i tak wszyscy wie­
dzą, gdzie mają wysiąść... O
na stoiskach z kwiatami w

Rynku Głównym zainstalowa­
no tabliczki z nazwiskiem i
imieniem kwiaciarki. Bardzo
sympatyczny pomysł — zawsze

lepiej wiedzieć od kogo się ku­
puje! (Iw)

Wypadki
Spokojnie upłynął wczorajszy

dzieli na krakowskich ulicach.
Nie zanotowano żadnego poważ­
niejszego wypadku. Służba
Ruchu MO interweniowała w 9

niegroźnych kolizjach. @ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Eatunkoweeo udzieliło do­
raźnej pomocy 125 pacjentem. ■

U)
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„Happy End” koncertuje w Krakowie

Ze Zbigniewem Nowakiem

o sukcesach i porażkach
i®5 2

trzy lata te-

Poezątek ich popularności
która

„Jak się
kochanie”. W trakcie wo-

z programem o tymże
grupa zawitała do Kra-
Przed występem poprosi-
o chwilę rozmowy kie-

7-espół powstał
mu.

dało nagranie piosenki,
stała się szlagierem —

,

masz,
jazów
tytule
kowa.

liśmy
równika artystycznego zespołu
Zbigniewa Nowak*.

Jaki rodzaj twórczości upra­
wna „I-Iappy End”?

— Staramy się dotrzymać
kroku współczesnym trendom w

muzyce. Gramy# przede wszyst­
kim pop. Piosenki mamy pro­
ste w formie, łatwo wpadające
w ucho — dla każdego. Intere-

suje nas też sprawa układu
choreograficznego...

Zespół liczy sobie 9 osób...
— Tak. Trzy tańczące i śpie­

wające dziewczyny to: Danuta

Kromer, Lidia Wandzlewiez,
Elżbieta Świerzkowska. Męska
reszta: Jacek Pogorzelski, Piotr

Mokrzycki, Feliks Pankiewicz,
Ryszard Marchewa, Karol Szpi-
kowski. No. i ja.

Czy muzykowanie to tylko
wasz zawód?

— Nie. To jest i musi być pa­
sja.

Jaka była droga do popular­
ności? A potem sukcesy?

— Początek to oczywiście na­
sza sztandarowa, piosenka „Jak
się masz, kochanie”. Nieoczeki-

tranie stała się przebojem. Po­
tem ogromna satysfakcja, wy­
stępy, TV no i wyjazdy. Do
ZSRR, NRD, Czechosłowacji.
Zdobyliśmy S nagrodę na Fes­
tiwalu Przebojów w Dreźnie w

1977. W plonie — Finlandia,
potem może granie w RFN...

Często krytyka zarzuca wam

chałturzenie...
— Chyba zbyt pochopnie. Praw­

dziwy krytyk winien Wpierw
zapoznać się z argumentami
stźrony przeciwnej, a potem kry­
tykować. Tymczasem nam

dano tej szansy.
To wiąże się z udziałem

polu w Opolu 1977...
— Tak. Tam. początkowo

liśmy wystąpić
nym przez dziennikarzy pro­
gramie „Contra". Contra oczy­
wiście wymierzona była w sam

charakter piosenek festiwalo­
wych. Program nie doszedł do
skutku. Zaległa cisza. Na 5 mi­
nut przed 12 zawiadomiono nas,
że mamy wystąpić poza kon­
kursem te amfiteatrze. Nie zdą­
żyłem nawet opracować party­
tury dla orkiestry, nie mieliśmy
czasu na przeprowadzenie prób.
Przed wyjściem na estradę po­
wiedziano nam że piosenka bę­
dzie punktowana. Nic więc
dziwnego, że wszystko wypadła
zgodnie z intencjami zapowiada-
jącego nas pana Jonasza Kofty.

Za to publiczność ujęła się
za wami. A jak krakowianie

reagują na waszą muzykę?
— To nie pierwszy nasz kon­

takt z Krakowem. Zawsze
przyjmują nas tu tak, jakbyśmy
sami tego chcieli...

A marzenia?
— Dopiero się

Chcemy być coraz

A konkretnie?
— Chciellbyśmy

nie

zes-

m:e-

ty przjgoloic^

rozwijamy,
lepsi.

nagrać pły­
tę... żeby dźwięk był doskonały
technicznie...

(pik)
■OnSEBBM mm

PROGRAM T
6.00 RTSS — Język polski,

sem. 4 — „Chłopi” i „Ziemia
obiecana” — serial telewizyj­
ny a film kinowy

6.30 RTSS — Matematyka,
■sem. 4 — Linie proste

10.00 Język polski kl. II lic.
C. K. Norwid (kol.)

11.05 Język polski kl. VII—
VIII — Telewizja

12.25 Dla młodych widzów:
Decyzje piętnastolatków

12.55 Język polski kl. III—
IV — K. I. Gałczyński

’ 13.25 RTSS — Matematyka,
sem. 2 — Równania trygono­
metryczne

13.55 RTSS — Fizyka, sem. 2
— Zmiany stanu skupienia

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — „Popularne

arie operowe” — w progr. u-

twory G. Yerdiego, G. Doni-
zettiego. P. Czajkowskiego, G
Pucciniego, wyk.: M. Fołtyn.
A. Imalska, B. Paprocki

15.30 Bilet do
tualne problemy
wego (kol.)

16.00
16.10
16.30

(kol.)
17.55

fłf PROGRAM
I I TELEWIZJI

kina — ak-
kina świato-

(kol.)Dziennik
OBIEKTYW
Ekran z bratkiem

18.20 Sonda -

techniki (kol.)
18.50
19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.30

film krym. prod.
21.50 Pegaz (kol.)
22.35 W minutę po premfe-

i
Radzimy
Dobranoc
Siódemka
Wieczór z

Powiedz

mag. nauki

roln. (kol.)
(kol.)

dziennikiem

prawdę —

franc. (kol.)

Poligon (kol.)

W wieżowcu przy ul. Różyckiego straszy...
W sytuacji nie do pozazdroszczenia znalazła się lokatorka jed­

nego ze 121 mieszkań 10-pętrowego bloku nr 4 przy ul. Różyc­
kiego. Problem polega na tym, że gdy „ktoś” (szkopuł w tym,
że nie wiadomo kto), mieszkający w tym samym bloku włącza
wodę, w mieszkaniu Czytelniczki przeraźliwie... wyje piecyk ga­
zowy w łazience.

'

Zaraz po telefonie lokatorki przystąpiliśmy do działania — mó­
wi nam Andrzej Malec, kierownik zespołu konserwatorów admi­
nistracji osiedla Azory. — Niestety, proces ten przesuwa się w.cza­
sie. Musimy przejść krok po kroku wszystkie mieszkania w blo­
ku. Robimy to w wolnych, najczęściej popołudniowych chwi­
lach (!), przy pomocy dwóch ludzi z rady osiedla, bo sami posia­
damy tylko 2 monterów. Do tej pory przejrzeliśmy 80 mieszkań.
Na kiedy planujemy koniec pracy? Sadzę, że już wkrótce. Nie­
stety, do tej pory nie udało się nam ustalić, co jest przyczyną
takiego stanu rzeczy.

Rozumiemy trudności kadrowe administracji, ale rozumiemy
także mieszkańców nieszczęsnego mieszkania. (on)

W Klubie „Pod Gruszką”

Przegląd
filmów o sztuce

6 i 7 bm. w Klubie Dzienni­
karzy „Pod Gruszką” zostaną
wyświetlone najlepsze pozycje
Zakopiańskiego Festiwalu. Fil­
mów o Sztuce. 6 bm. o godz. 18
zapraszamy na: „Fantasmagorie
Witolda Wojtkiewicza”, „Mały
wielki, świat” — film o Andrze­
ju Mleczce znanym rysowniku
„Przekroju”, odznaczony Brązo­
wym Pegazem, „Rozdroże ro­
mantyzmu” — o wystawie „Ro­
mantyzm i romantyczni”, „Wiel­
kość . i rzeczywistość Leona
Chwistka (otrzymał Srebrnego
Pegaza), „Warstwy czasu” — o

pracach konserwatorskich w

Krakowie.

7 bm. o godz. 17 odbędzie się
projekcja: „Plakacik” (nagroda
dziennikarzy krakowskich), „Po­

dróż przez pół wieku” — o

twórczości Feliksa Topolskiego,
„Topór”’ — portret Rolanda
Topora paryskiego rysownika,
„Ulica siedmiu kolorów” — wę­
drówka po Nowym Jorku tropa­
mi sztuki — ostatnie trzy filmy
zrealizował Tomasz Pobó.g-NIa-
linowski, zdobywając Grand
Prix Festiwalu — „Pustelnik”
— o twórczości i życiu Stefana
Zechowskiego, „Rzeźby Vigelan-
da” — o zespole rzeźb Gustawa

Vigelanda. „Portret z okruchów
wspomnień” — o Mieczysławie
Tadeuszu Janikowskim (Brązo­
wy Pegaz).

Również 7 kwietnia r.a zakoń­
czenie przeglądu o godz.. 20 na­
stąpi otwarcie Galerii Jednego
Dzieła Sztuki — będzie to obraz
Mieczysława Tadeusza Jani­
kowskiego. malarza abstrakcjo­
nisty zmarłego przed 10 laty.

Zobaczymy film o artyście na­
grodzony w Zakopanem r.a X
Festiwalu, a zrealizowany przez
Zofię Halotę, który przybliży
odbiorcy artystę i jego twór­
czość.

i

5

rze — w progr. film Bekajly
„Praska wiosna”

23.05 ~

‘
(kol.)

Dziennik (kol.)

Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

PROGRAM II
Program dnia

Dla młodych widzów:
Co dalej maturzysto?

16.30 Kino miniatur Se-Ma-
For (kol.)

17.05 Kosmos a gospodarka
— progr. public. (kol.)

17.35 Morskie ogniwa
NRD — progr public.

18 03 Paryscy Mohikan'e
ode. 1 filmu fab. prod.
CSRS (ko! )

19.00 KRONIKA (Kr.)

15.55
16.0p

rv

19.20
19.30

(kol.)
20.30

— cz. 1
bierny
wyki.:
czyhski

21.00 NURT
— cz. 2

21.30 NURT — Nauczanie
początkowe — Środowisko
spol.-przyr„ wykł.: prof. T.
Wróbel (kol.)

22.00 24 godziny (kol.)
22 10 Film Latarni Czarno­

księskiej — Noc — film oby­
czajowy prod. wł.-franc.

NURT — Pedagogika
1 — Dydaktyczne oro-

uczenia i przeżywania
doc. dr hab. Wł. Za-

Pedagogika

skiego 55): Serpico
***#/oo»

_ 10.45, 13,
Dagny (poi. 15 Jat) */«<> —

MŁODA GWARDIA (Lubicz
Nieme kino (USA 15 lat)
14.45, 17.
skiego. 5) :

15 lat) ***/ooo
__

15.30 . 18.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o .) — 10. 11.
15. 16. 17,‘ Aresztują cię przyja­
cielu (ang. 15 lat) — 12, 18.
20. PODWAWELSKIE (Komando­
sów. 21): niecz. SFINKS (os. Gó­
rali! : Dziewczyna do dziecka (wł.
13 lat) *’i-*/ooo

_

16. 18. 20. SZTU­
KA (Jana 4): Portret Shunkin

(jap. 18 lat) — 10.15, 12.38 .

15.45. 13. 20il5, ROTUNDA (Olean­
dry D: rjęcz. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Czarny korsaiT.
(WL 15 lat) — 15.45, 18, 20.15..
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatralne

10): Pasja (poi. 15 lat) *«/®o — 15,
Mocny Ferdynand (RFN 15
*«♦/»
ZA SALA (ęs. Na Skarpie
Omen (ahg. 18 lat) **/oo?o —

Ut)
17. 19, Światowid du-

7):
.

-

, , 15.45,
18. 20.15. Światowid mała sa-

Wyspa
17,

nlecz.
16)«

10,
(os.

ŁĄ (cs. Na Skarpie 7):
skarbów '

(fr. 12-lat) — 15,
19. .TĘCZA (Praska 27) :

UCIECHA (Boh. Stalingradu
Kobra (jap. 18 lat) _

12.15.’ 15.45, 18. 20. CGOREK

Ugor-ek): Lizana wódz Apaczów
(jug. b .o .) */«»

_ 15, Tragedia Po­
sejdona (USA 15 lat) — 17.
Na tropie Wilby’ego (ąng. 13 lat)

— 19. WANDA (Waryńślde-
go 5): Złoto dla zuchwa?',*ch (jug.-
USA b.O .) */oeeo — 10. 12.30 . Su-

perexpress w niebezpieczeństwie
(jap. 15 lat) — 15.45. ,18. 2,0.15,
WARSZAWA estradom 15): Czło­
wiek klanu (USA 13 lat) **/»«> —

10. 12.15. 15.45. 13. '20.15, WOLNOŚĆ
(13 Stycznia 1.) •; Taksówkarz (USA
13 lat) fc*,**/000 — 10, 12.15. 15.45.
Ofiara namiętności (hiszp. 13 lat)
*/.ooo — 13. 20.15, WRZOS (Zatnojr
s.kiego 50): Asy przestworzy (ańg.
15 lat) «*/ooo

_ 15.45, 18, .20.15.
WIEDZA (Rynek GL 27): niecz.
WISŁA (Gazowa 25): Werdykt (fr.
13 lat) ***/'»» — u, 16. 13. Policja
dziękuje (wł. 18 lat) ***/°-'d

_ 43,
13, ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Wielka podróż Bolka i Lolka

(poi. b .o .) — 16. Intryga rodzinna
(USA 15 lat) ***/*» -

DOBCZYCE — Raba:

(NRD b.o .) */» — 18,
Promyk: Pojedynek
(USA 15 lat) ***/ooo

_

SZOWIĆE — Nowości:

. 18. 20.15.
Halo taxi
GDÓW —

r.a szosie
19, KRZE-
Transame-

rican e^spress (USA 15 lat) ****/oóoo
•— 16, 18, MYŚLENICE — Wisła:
Kabaret (USA 15 lat) —

15.30, Zabity na śmierć (USA 15
lat) **/ooo — 17.45, 20, SKAWINA
— Hutnik: Przedmałżeńskie pod­
boje (CSRS 15 lat) — 13,
WIELICZKA — Górnik: Zorro (fr.
b.o .) ♦/cc-o — 14.15, 16.45. 19.15.

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — KOMNATY KRÓ-
I EWSKIE (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:
(nlecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30).. GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ŻYG*
MUNTA (0—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:
(9—16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE: (12—18). DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 11): O-

brązy, rysunki zbiory artystycz­
ne 1 pamiątki do Janie Matejce
sala na III p. Wystawa — Dyplo­
my Jana Matejki (10—16):
KAMIENICA SZOŁAYSK1CH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
1 rzerrba do'1765 r. (10-16). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Broń w

dawnych• wiekach: Baśnie i legen­
dy dawnej
ZEUM
ska 3):
zbiorów

wstęp
ETNOGRAFICZNE (pl.
ca 1): Triennale Plastyki Niepro­
fesjonalnej (10—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12) :

Kolekcja
(9-15).
Wystawa
majera
TRALNY

je
17) ,

Działalność
fii .... .

SZTOFORY

Wystawa
(9-15).
GICZNE
18 wstęp
LENINA
wa . stała — LENIN W POL­
SCE ora? gościnne wystawy t Mo­
skwy „Lenin — Październik —

Współczesność” —

. .Radzieckie t pol­
skie ordery I odznaczenia wojsko­
we” (9—17 wst. wolny). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 20) Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców) :

(10-16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17); Fauna epoki
lodowcowej - Zwierzęta
tyczne — ptaki
wst. wolny),
KRAKOWSKICH
18) . GALERIA
rów Stalingradu

y 1.9S9—1945'’
PAWILON WY ST. BWA

‘

Wystawa:
Polski

GALERIA

^..a Jerzego Lu-

,Gwas?.e z lat 1980—
; (11-18). PAŁAC SZTUKI

Szcząoańslcl. o: Wystana ma-

F. PAUTŚCHA (10—1<).
_____ tpsp ,'(No7va. Huta, al.
Rój 3): Wystawa malarstwa „Szki­
ce . Polski” . Jean Reddąway . (W,
Brytanią)(li—18): galeria
„B” I»ĘSA (Bracka . 2).;'. (Itr-lS).
GALERIA DESA (lana 3): Wysta­
wa '~ Malarstwo, 'rysunek Marka
TYLKA (11—19). GALERIA DESA

(Nowa Huta. os . Kościuszkow­
skie): Wystawa prac Ewerdta Hil-

gemanr.a (Holandia) (11—19), GA­
LERIA ZPAP (Floriańską ■84):
Wystawa: Rysunki Januśźa Taia-

buly (10-13). ZPAF (Anny 3):
Wystawa - „W kręgli Irra.jojnaw-
Sf.wa”: (10—13). GALERIA „PRYZ­
MAT" (Łobzowska 3): (10—18). GAr
LERLA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ.
(Stolarska . 8'10): Wystawa malar­
stwa L. Pindla (11—16), MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA
Wystawa książek francuskich' wy­
dawnictwo „P.oznajęmy 'Francję
i język francuski”

cię). GAI-ERIA:
larstwa i prac
Ewy Buczyńskiej (11—19).
(Pl.
wa

§'■-
KA

t):
tle

..Dokumenty lat woj'
(9-21)..
(pl. Szczepański Sa):
Rzeźba roku 1977
południowej (11—18),
ARKADY: Wystawa
bańskiego
1978’

(Pl.
larstwa
SALON

PROGRAM t
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
10.00, 11.00. 12.05. 15.00, 19.00,
20.00. 21.00, 22.00, 23.00

6.09—9.09' Sygnały dnia. 9.05—11.49

Cztery 'pory roku. 11.25 „Diogenes
W kontuszu” — ttagm. książki W.'

Berenta.
11.49 Tu Radio Kierowców.
Kom. o st. wód.

skręt) ■tael. 12.43
13.00 Dla klasy I
fiołkowe oczy”,
folklorem. 13.40
14.98 . Studio Gama. 14.20 Studio Re­
laks. 14 .25 Studio Gama. 13.05 Ko-

resp. z zagr. 15.10 Studio Gama.
15.55
Tu.
18.25
18.83
rama polskiej pios.. 19.40

gra standardy..

11.35 Cztery pory roku.
11.55

12.25 Mozaika pol-
Roln. kwadrans.

i TI:. „Wiosna ma

13.20 Spotkanie z

Kącik melomana.

z zagr.
■Człowiek i środowisko. 16.00

Jedynka. 17.30
' .Nie
Koncert życzeń.

Radipkurier.
tylko dla kierowców.-

(9.15 Pano-

„SWing
session” — gra standardy.. 24.05.

Reportaż na zamów. 20.20 Wybitni
soliści w rep. popal. 21.05 Kron.

sport. '21.15 Przeboje z lnterstudia.,
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Kielce na mtiz. antenie. «

i

„Poznajęmy
(11 — ptwar-

Wystawa ina-
przestrzennych

MPiK
'

Centralny).: —

. .Wysta-
akwareli H. Starzyńskić-

(10-Ż0) MIEJSKA BIBLIO TE-
PUBL1CZNA . ('Franciszkańska

•Wystawa — Rodzina w świe-
literatury (niecz.), DWOREK

J. MATEJKI W krresiawićach

(Kruczkowskiego '5): (18-—16).
MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta­
wa: Malarstwo i scenografia Anny
Drozd (9—14), DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa: Malarstwo
na szkle — B. i J. P.ęksa (10—14).
MDK: (3—15).

SALON GIER SPORTO WO-ZRĘ-
CZNOSCIOWYCtl (Mogilska .76):
(11-^20) (Pstrowskiego- 12) (10-21).

FLIPPER-CLUB (Rynek 24).
(10-21).

PROGRAM U
n* fali 249 m czyli 1295 KHz

oraz 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.3Ó,

7.30, S.30, 11.30, 13.30. 16.40,
21 30 23.30.

6.43 Pog. (Kr). 6.46 Pios. dla sole­
nizantów (Kr). 7.15 Przeboje bez
słów. 7.35, Konc. poranny, 8.06 Dia­
logi- i zbliżenia. 8 .35 D.c. Dialogi
i zbliżenia. 9.30 Problemy kult, fiz.
9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00 Z

teatralnego afisza. 10.15 Nowe
Wiersze A. Bednarz 1 D. Gałec­
kiej. 10.30 Gra Hórace Diaż i jego

Nie ma mar-

artyści węgier-
Poradnia Ro-

spód strzechy.
Aud.

ludowe
jest kraj

. E. ■Sz.el-

pol-oneza.
ze spo-

) Pieśni

SZPITALE/^
. DYŻORNE MjŁ

CHIRURGICZNY. CHlftURGn
DZIECIĘCEJ, UROLOGICZNY.

LARYNGOLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: N. Huta, oś.- Na Skar­
pie C3.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).
DYŻURNE FOR.ADNIE MJĘpZY-
REJONOWE: internistyczną, pe­
diatryczna, stomatolcglczna, gabi­
net zabiegowy . (18—21), ■zgłoszenia
wizyt domowych (13—29). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA <al.-Pokoju-
4) - tel. 181-80 . 183-96.

NOWEJ huty roś. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24)
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego
na 3) — tel. 618-35, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki .30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych Oraz przyj-

. nuiią wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomatb-
log.tćznym t. zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

I

- teł.

Bocz-

pogorowlEł /

Łazarza 14, wypadki tel.. OT, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala a-

bonencka — 236-00,: Rynek Podgór­
ski 2. 625-50, Lotnisko Balice 190-29
N. Huta 422-22, 417-70. Krzeszowi­
ce 9. 22 . Jerzmanowice 43,.. Proszo­
wice 9. Myślenice 999, Skawina
Wieliczka 9. 233-54.

9.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-63 (czynny 8—15).

N. Huta. A. Struga 36. Centrum
A bl. 3 (tlen), pi. Wolności 7.

Pstrowskiego 94. (tlen). Długa 88.

Rynek Gi. 42 (tleń),: Waryńskiego
24 (tlen), Rynek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77

WIELICZKA (Boh. Warszawy, 12)
- tel. 276

SKAWINA (Ogrody)

Japonii (10—16) MU-
CZARTORYSKICH (Pijar-
Wystąwa arcydzieł ze

Czartoryskich (12—18
wolny), MUZEUM

Wolni-

militariów ,,l zegarów
FRANCISZKAŃSKA

malarstwa Wł.
(9—17), ODDZIAŁ

(Szpitalna 21) :

teatru krakowskiego:
GALERIA TEATRALNA:

artystycz.r .a Zo-

Jardszewskiej (9—17), KRZY-

(Rynek
„Tadeusz

MUZEUM

(Poselska
wolny),

(Topolowa

4.
Tet-

TEA-
Dzle-

<9—

Gl. 35):
Kościuszko ’

ARCHEOLO-

3): (14-
MUZEUM

5): Wysta­

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ W(JSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30 . 228-90:
(7—18). N . Huta (OS. Zgody 7) —

tel. 447-31 (3—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8. tel. 260-91. 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
BIOLOGICZNY (Reja 11):
wianie wizyt domowych od
23.39 . tel. 225-66 ! 295-78. b

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DIATRYCZNY - zamawiąn
zyt domowych od 16 do 23.30 . tel.
295-78 I 223-66.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
116—22)

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę)

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK MiŁ, os.

Młodości 1): (nlecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA, pL Wiosny Ludów

(USC) (niecz.).
OŚRODEK INFORMACJI DLA

INWALIDÓW t TELEFON ZAUFA­
NIA PTWK (1 Maja 5) — tal. 228-

KAR-

zama-

18 do

Dix:e Novas. 10.46

ginesu. 11,00-Graja
i scy. 11 .35 Radiowa

dżinna. 11 .40 Muz.
t.1 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
dla wsi (Kr). 12‘.15 Mel.
(Kr). 12 .25 „Mamo, czy ;
bez nieba” — wspomn.
burg Zarętóiny. 12.45 Od
do mazurka, 13.00 Ludzi

łecz.nym mandatem. 13.10

Cypriana Bazylika. 13.35 Ze wsi i
o wsi. 13150 A. Chaczaturian —

. .Maskaradą” suita. 14 .10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14 .25 Muzyka
Telemana. 15.20. Bela Bartok —

Mikrokosmojs. 13.30 Studio PLUS.
' 16.10 Muzyka, polska NK wieku.

; 17.00 Impresje- jazzowe. 17.20 „Bu­
dapeszt” — impresje M. Biało­
szewskiego. 17.40 Życiorysy pio­
nierów — rep. 18.00 Stół, aktualn.
m,uż. 18.25 Plebiscyt. Studia Garna.
18.30 Echa dnia. 13.40 Siadem

inwestowanych . miliardów. 19.M
Po VII Międzynar. Konf. Skrzypc.
im. H.i Wieniawskiego. 19.40

Dźwięk. Plakat Reki. 1-9 .55 Kaita-

log wydąwn.- 20.00 Studio Relaks.
2Ó.20- Konc. z nagrań kwartetu,
„tatraia”. 21.40 Muz.' 22.00 Pro­
menada. 22,50 „Okno” — wiersza
Z. "Stroińskiego. 22.40
Wieści z teatralnego
bpów. • 2. 23.10 Motety
Lasso śpiewa Chór
28.35 Co słychać w swie-cie.
Muz. na dobranoc.

PROGRAM HI
Kraków 66.89 MHz

9.36 Nasz rok 78 (p-owt.). 9.45 Daw­
ne tańce i melodie. 10.35 Kiermasz.'
płyt wytwórni Melodia, li .on

Codz. pow. w wyd. dżw.ęl:, M.

Druoą „Królowie przeklęci” — al
ódc.' (powŁ). 11 .20 W l-ónaćjl trój­
ki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Pow­
tórka z rozrywki.. 12 .00 „Aecjusz
ostatni- Rzymianin” — 15 ode.
pów. T. Parnickiego. 14 .00 Sonaty
fortep. Schuberta gra Paul Badu-
ra-Skoda. 15.05 Gra i śpiewa ze­
spól Santa Esmeralda. .15.15 Ho-
race Silver w stylu funkty. 13.40

Rozszyfrowujemy piosenki. 16.00
„Ostatnia z Pietraszów” — rep. T.

Haladaja. 16.20 Muzykobranie.
16.45- Kasz rok 73. 17.05 Muz. pocz­
ta UKF. ,17.40 Wszystkió drogi
"prowadzą do Naslivillę. 13.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19.00 Książka tyg. —

Eridret Ady „Złoto i krew”. 19.15
Aktualności muz. z Paryża. 19.35
Opera tygodnia: Otto Nicolai
„Wesołe kumoszki z Windsoru”.
19.50 „Tango Norember” — 1 ode.

poty. J. Howletta. 20.00 Mini-max,
rzyli minimum słów, maksimum

muzyki — taśmy. 20.35 Fotoplasty­
kon. 21.00 Reminiscencje muzycz­
ne.' 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Loco-
mdtiv GT. 22.15 Interradio —

. ak­
tualnościmagazyn. 23.00 „Mapa
pogody” — wiersze J. Iwaszkiewi­
cza. 23.05 Między dniem a snem
— ok. 23.15 „Sierpniowe szaleń­
stwo — gaw. F, Lewickiego.

PROGRAM IV
i audycje lokalne Rozgł. PR
w Krakowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40. 12.00, 15.09,
16.00. 16.40, 22.55.

8.00 Z nowych nagrań Orkiestr.?
„Studio 11”. 8.10, FaC.-Tel. Szk.
Śred. dla Prac. — .Biologia. 8.25
Z. Kodaly — Adagio na skrzypce
i tort. 8 .35 W kręgu. spraw rodź.
9.60 Dla klasy III t IV „3 Maja
Krystka 1 Anielki” — słuch. 9.20

‘Kwartety .smyczkowe Haydna.
10.00 Dla klasy VIII „Polskie dzie­
ci wracają” — aud. dokum. 10.30
Estrada przyjaźni. 11.00' Dla klasy
IV lic. „U progu nowej szkoły”
(Kr). 11.30 Mozart — Sceny ź ope­
ry „Cosi fań tutto”. 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr). 12.15 Mel. lud. (Kr).
12.25 Giełda płyt. 13.00 27 1. jęz.
hiszp. 13.15 Hiszp. eanto-flamenco.
13-50 Tu Studio Stereo (stereo)
(Kr). 15.05 Teatr PR — Studio

Współczesne — „Stenogram z

podróży” — słuch. wg opow.
„Puste oczy” — J. Putramenta.
16.05 Nauka i technika w krajach
socjalistycznych — magazyn OIRT.
16.25 52 l. jęz. niemleck. 18.50
Kwadrans akadem. (Kr). 17.05 Z

muzyką przez trzy Stulecia —

koncert w Krak. Filh. (Kr).
Nagrania z myszką (Kr).
Gospodarskie rozmowy (Kr)
Radio-reklama (Kr).
rozr. (Kr). 13.24 Pog. (Kr)
klub pod znakiem
19.15 51 l. jęz. rosyjsl:
dońskie echa muz. 20.10 Muz. C.

Montet-erdiego. 20.50 Muz. słucha­
na zza konsolety. 21 .56 Gltarzjrata
J. K . Wiliams

hiszp. 22 .1S

•22,35 Rad.-Teł..
— Metodyka.
Liszta.

Za zmiany
statniej' chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

. . Trzy opo-
szlaku” —

Orlanda di

Dziewczęcy.
23.49

18.10

17.25
17.10
18.00
Mel.
13.25

zapytania.
19.30 Wie-

gra utwory k-ompoz.
Postawy i wzory.
Szk. śred. dla Prac.
22.50 Transkrypcjaegzo-

i ow-ady (10—13
MUZEUM 2UP
w Wieliczce fl-

KTF (Bohste-
13):
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